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POLSCY 
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W LITEWSKIM 
SEJM IE

Do końca bieżącego tygodnia po- 
t^a wizyta na Litwie grupy posłów z 
Sejmu RP. którzy reprezentują parla­
mentarną grupę polsko-litewską. W 
sNad delegacji wchodzą Adam Do­
broński (Polskie Stronnictwo Ludo­
we). Irena Nowacka (Sojusz Lewicy 
Demokratycznej), Jan Król (Unia 
Wolnofci), Danuta Polak (Unia Pra-- 
ry). Marian Zienkiewicz (Sojusz Lewi­
cy Demokratycznej) oraz sekretarz tej 
grupy parlamentarnej Anna Sułek. 
Przybyli oni do W ina na Zaproszenie 
analogicznej grupy poselskiej ds. więzi 
z parlamentem RP, działającej w Sej­
mie RL Goicie spotkali się z jej przed­
stawicielami z Komitetu Praw Czło­
wieka i Obywatela oraz Spraw Naro­
dowości. Posłów z Polaki przyjął 
marszałek Sejmu RL Ćeslovas Jur- 
Senas. W programie ich pobytu figuruje 
również spotkanie z zespołem „Znad 
Wilii”, i  przewodniczącymi rad sa­
morządów Kowna i Kłajpedy Vyginta- '  
son Griniusem i Yytautasem Cepa- 
*tn, z merem Połągi A. Ulbą.

tyftantas PLEĆKAITIS, prezes 
pupy poselskiej ds. więzi z parlamen- 
te® RP podczas spotkania z gośćmi 
*ynził nadzieję, iż traktat, który pod- 
P“*li prezydenci Polski i Litwy, zosta- 

ratyfikowany w litewskim Sejmie. 
Ustosunkowując się do potrzeb mniej- 

polskiej na Litwie i litewskiej w 
Polsce zaznaczył, ze należy kierować się 
zasadą parytetu, mimo że wielkość 

i mniejszości jest różna. Adam 
Dobroński zaznaczył, że grupa polsko- 
Newska jest w Sejmie RP jedną z naj- 
ardziejaktywnych. Jeśli chodzi o raty- 
•Howanie traktatu, to uważa on, że 
P°»ka strona jest w korzystniejszej sy- 

ci1, ̂ °wicm opozycja przeciwko nie- 
®u jest nieznaczna. Zaproponował on 
^ j g  obserwatorów podczas deba- 
, Hi®owej na temat traktatu. Poseł 
btJ; *lro *̂us zauważył, że naj- 

[̂i681 kochać cały świat i ludzkość, 
^ nailÎ dniej pomóc konkretnej oso |

W SEJMIE

płttz, sierocie, inwalidzie. Właśnie w 
w.-,*c*yinie pomocy humanitarnej 
p I °n współpracę z sąsiednią 
^ S y m b o l ic z n ie  się stało, jak

mówił dalej, że podczas wizyty w Nie- 
rnenczynie Danuty Wałęsowej za­
łożono kamień w ^ielny pod parafialny 
dom opieki nad staruszkami. Zdaniem 
posła M edarda Czobota, problemy 
mniejszości narodowych są tylko małą 
cząstką współpracy międzynarodowej. 
Pożądana byłaby, jego zdaniem, szer­
sza współpraca w dziedzinie walki z 
przestępczością, zwłaszcza na pograni­
czu, z przemytem narkotyków. Chciał 
też on się dowiedzieć, w jaki sposób 
zrodziło się głośne oświadczenie 82 
posłów R P . Poseł M. Zienkiewicz 
tłumacząc to wyjaśnił, że prasa zbyt 
często w pogoni za  sensacją tworzy no­
we treści poprzez błędną interpretację 
faktów. Błędnie, jego zdaniem, zostało 
zinterpretowane to oświadczenie po­
selskie, które nie było skierowane do 
władz Litwy, lecz Polski. Poseł radził 
nie robić z tego żadnego dramatu. 
Zresztą jest zrozumiałe, że podczas ne­
gocjacji strony próbują postawić po­
przeczkę wyżej, aby uzyskać następnie 
kompromis.

Gdy „przestępczość bierze na 
gardło" Nikołąj MWwiedirw zapropo­
nował współpracę między sejmowymi 
komitetami bezpieczeństwa narodowe­
go Polski i Litwy. Istotnym obszarem 
współpracy musiałaby być, zdaniem Ja­
na Króla, gospodarka, bo to, co się dzie­
je na granicy, wskazuje, że nie nadążamy 
za potrzebą wymiany towarowej. Ponad­
to  należałoby rozw ijać kontakty 
młodzieży litewskiej i polskiej, pokole­
nie, które nie jest obciążone historyczną 
przeszłością, patrzy naprzód.

Zarówno gospodarze, jak i goście 
byli zgodni co do tego, że znaleźli się na 
poważnym etapie wcielenia w życie 
założeń traktatowych, które dają szero­
kie pole do działań.

Jadwiga BIELAW SKA

Prezydent przyjął energetyków  francuskich
WILNO (ELTA). Prezydent Re­

publiki Algirdas Brazauskas przyjął dy­
rek to ra  generalnego Francuskie} 
Agencji Energii Atomowej Philippe 
Rouvilloisa, dyrektora służby łączności 
międzynarodowej tej agencji Huberta 
de la Fortella i jego zastępcę Poula 
Molinę.

Celem ich wizyty na Litwie, po­
wiedział P. Rouvillois, jest omówienie 
kwestii bezpieczeństwa i modernizacji 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej. 
Bardzo jest tym zainteresowany rząd

Francji. Chociaż sytuacja w Ignalinie,
,zdaniem specjalistów francuskich, jest 
znacznie lepsza niż w innych siłowniach 
atomowych działających na terytorium 
b. ZSRR, to typy wykorzystywanych tu 
reaktorów budzą uzasadnione zanie­
pokojenie. Francja, podobnie jak i inne 
kraje Europy Środkowej, chciałaby, 
aby reaktory te zostały wyhamowane, 
stwarzając do tego odpowiednie wa­
runki.

A. Brazauskas podziękował za po­
moc, jakiej udzielają Litwie niektóre

kraje Europy, w zwiększeniu bez­
pieczeństwa Ignalińskiej EA. Powie­
dział on,że na Litwie zostaną wnikliwie 
przeanalizowane propozycje, jakie 
złożą organizacje międzynarodowe lub 
rządy poszczególnych krajów.

Prezydent i minister energetyki Al- 
gimantas Stasiukynas opowiedzieli 
gościom o opracowywanej koncepcji 
rozwoju energetyki kraju, o konkret­
nych środkach, jakie w Ignalinie reali­
zuje rząd.

MFW jest zadowolony z Litwy
Wczoraj odbyła się konferencja 

prasowa prem iera rządu Adolfasa 
Sleźevićiusa. Wzięli w niej udział 
członkowie goszczącej w Wilnie misji 
Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego z kierow nikiem  wydziału 
bałtyckiego Adalbertem Knobłem.

Premier opowiedział zgromadzo­
nym dziennikarzom o celach wizyty mi­
sji —  szykuje ona wraz z naszymi spe­
cjalistam i p ro jek t 3-letniego me­
morandum ekonomicznego. Co nam 
należy dalej zrobić, aby MFW nadal był 
żyrantem dla Litwy, aby kredytodawcy 
szerzej otwierali swe kiesy, zaś prze­
mysłowcy świata śmielej inwestowali w 
naszą gospodarkę?

Jak zaznaczyli A. Śleźevifius i A. 
Knobl należy zmodernizować system 
gro m ad zen ia  b u d ż e tu  państw a, 
pośpieszyć prywatyzację, unowocześ­
nić system podatkowy, wyeliminować 
subsydia w energetyce. I jeszcze jeden 
bardzo ważny czynnik — to tworzenie 
banków komercyjnych z prawdziwego 
zdarzenia, jak też przyjęcie odpowied­
niej'ustawy o banku centralnym, bo­
wiem wszystkie kredyty pochodzące z

Z konferencji 
prasowej 

w  rządzie republiki
MFW, Banku Światowego i innych 
źródeł zagranicznych będą wydzielane 
wyłącznie przez banki komercyjne.

Pan Knobl poinformował również 
o ostatniej naradzie dyrektorów MFW. 
Oceniono tam pozytywnie dotychcza­
sowy przebieg reformy gospodarczej 
na Litwie, stabilizację gospodarczą.

Premier też podkreślił znaczenie 
dla Litwy wizyty prezydenta Polski Le­
cha Wałęsy i podpisanie Traktatu o 
przyjaźni i współpracy.

— Obecnie sprawą rządu obu 
państw jest podpisać odpowiednie 
umowy o wolnym handlu, o wspólnej 
pracy celników itp. — mówił. — To 
pozwoli stać się gospodarce obu krajów 
bardziej prężną.

Poinformował on też dziennikarzy 
o zaplanowanej jego wizycie do Nie­
miec i Francji, o tym że ma tam odbyć 
rozm owy z kierownictw em  tych 
państw, szeregiem przedsiębiorców, że

będzie negocjował o zniesieniu wiz itd., 
co znów powinno dodatnio wpłynąć na 
naszą gospodarkę.

Na konferencji poruszono inne 
sprawy, np. ustawę o ziemi. Premier nie 
pomniejsza jej znaczenia — jej celem 
jest sformowanie rynku ziemi, poprzez 
którą będzie można zwiększyć gospo­
darstwa rolne, bowiem drobne, jakie 
istnieją dziś, nie mają perspektyw. 
Dzięki nowej ustawie każdy właściciel 
ziemi będzie mógł ją sprzedać itp.

Poruszono również kwestię wpro­
wadzenia podatku od wartości dodat­
kowej. I A. Sleźęvićius, i A. Knobl 
twierdzili, iż ten krok nie wywinduje 
cen, być może podniosą się one o kilka 
procent i to nie na długa Przykładem 
mogą być Łotwa i Estonia, gdzie wpro­
wadzono to jużwcześniej. Taki podatek 
istnieje we wszystkich rozwiniętych 
państwach. Premier poinformował 
również o zmniejszeniu akcyzy na sze­
reg wyrobów. Ten krok robi się po to, 
aby ochronić producentów litewskich 
towarów od konkurencji zza granicy.

Zygmunt WIRPSZA

Wokół retransmisji TVP

P°ranne posiedzenie plenarne 28 kwietnia
k ^ ^ c a m tz v d e n ta  renubliki R. jako przewodniczący Komitetu Bu­

dżetu i Finansów został zatwierdzony 
F. Kolosa uskas, natomiast jako zastę­
pca przewodniczącego Komitetu Praw 
Człowieka i Obywatela oraz Spraw 
Narodowości został zatwierdzony W. 
Pet ra uskas.

Poseł J. Bcmatonłs złożył projekt 
oświadczenia Sejmu Republiki Lite­
wskiej „O międzynarodowym święcie 
pracy”. Wnioskodawca wycofał projekt 
oświadczenia. Wniósł też on projekt 
ustawy Republiki Litewskiej „O nowe­
lizacji artykułu 25 ustawy Republiki Li­
tewskiej o poprawie zaopatrzenia eme­
rytalnego mieszkańców”. Wniosek 
zaaprobowano, postanowiono przystą­
pić do dyskusji.

Wydział analizy informacji 
Sejmu RL — ELTA

prezydenta republiki R- 
Publiiri dekret prezydenta re-
mowi B £ i "° 2wróccniu ScJ:
Przyj™ ° P°yińrnego rozpatrzenia 
Wty-,. ̂  Prcez Sejm Republiki Lite- 
|u*^v“l®w Republiki Litewskiej „O 
Pubiiilj ’ Uzupełnieniu ustawy Re- 
dow -J,eWskicj o związkach zawo- 
PubljL 1 *0 nowelizacji ustawy Re- 
Pon. J ^ ^ k i e j  o umowie o pracy”. 

*°no rozpocząć powtórne 
M|>*»iiieiyctiułtaw. 

► ^ " “ ^•prawiedliwości J. Pr»- 
^ '"'“i '* 1 uslawy Republi-

 ̂ 0 ;rządzie. Przyjęto po- 
I W trtykuły ustawy.

^ Uc*!Wâ  Sejmu Republi-
»»0 zatwierdzeniu prze- 

'^ c h n ^ 1 i następców przewodni­
c z k i  komików Sejmu

na której mocy

Telewizja Bałtycka nie daje za wygraną
M    .-  . tA m . Przedstawiciele T «

Decyzja Sądu Najwyższego RL (pisaliśmy o tym wczo­
raj w publikacji pt. „Zamiast umowy rozprawy sądowe”), 
która wypadła na niekorzyść Bałtyckiej TV, tak bardzo 
zdenerwowała jej zarząd, iż 27 kwietnia podjął on decyzję 
o zaprzestaniu retransmitowania TV Polonia. Już od 
dwóch dni nie oglądamy więc polskiego programu.

— Jakim prawem? — pytają nasi Czytelnicy. Otóż 
powyższą decyzję zarząd. Bałtyckiej TV opiera na 'W p ę ­
dzi prezesa zarządu Litewskiego Radia i Telewizji Gediml- 
nasa DgOnasa, która ukazała się przedwczoraj w J jetuvoj 
aidas" pL „Dvylika atsakymą ponui R. PleUduT. Prezes 
IlgOnas w lej publikacji oświadczył nSta.-, że największym 
obrońcą interesów Polskiej Telewizji jest na Utwle Bałtycka 
TV która od nowego roku przez nikogo nie proszona 
bezpłatnie transmituje polski program. Nic dziwnego, że 
Bałtycka TV natychmiast wykorzystała tę wypowiedź, by 
zaprzestać transmisji znienawidzonego (takie odnosimy 
wrażenie) programu polskiego. Dla nas taki obrót sprawy nie 
jest zaskoczeniem. 16 kwietnia w publikacji pt. „Sprawa się 
komplikuje” pisaliśmy, że „Bałtycka TV moie w każdej 
chwili przestać transmitować polski program, me ponosząc 
za to żadnych konsekwencji I nie wykluczone, że do tego 
właśnie dąży". Przykro nam, że nasze Pro™ f"'° 
sprawdziło, alp nie stało się to jedynie za wolą niebios. Jest 
w tym chyba trochę winy stron prowadzących negocjacje na 
temat retransmisji Polskiej TV na Litwie.

A mianowicie. Polska strona wiedziała, że TV Polonia 
iest u nas odbierana za pośrednictwem anlensatelitamych 
należących do Bałtyckiej TV. A więc polski program był 
cjqglc zdany na łaskę i niełaskę swego jywala, widzowie

wy1
sprawy i

odczuli to zresztą na własnej skórze. Przedstawiciele Tele­
wizji Polskiej jeszcze 12 kwietnia br. zobowiązali się do , 
zainstalowania w Wileńskim Centrum Nadawczym (na ; 
koszt Polski) anten satelitarnych do odbioru polskiego , 
programu. Oznaczałoby to uniezależnienieTVPotonia od , 
Bałtyckiej TV. Anten nie założono do dziś dnia. Pizedsta 
wiciele Telewizji Polskiej zwłokę w ich instalacji motywują 
iym. iż musieli czekać na rozpatrzenie „telewizyjnej spra- j

i Sądzie Najwyższym R L  Doczekaliśmy rozpatrzenia j
y  i ... odłączenia polskiego programu.

— Jak w tej sytuacji zachowa się Telewizja Polska. j
zastanawialiśmy się. Odpowież nadeszła j
dyrektora biura handlu i wpółpraty z zagranicą TetanzJ = 
Polskiej S.A. Jerzego Romańskiego. DyreWor - w g *  | 
widzów, iż w ciągu najbliższych dn, anteny (wna dap* 
która je zainstaluje) wyruszą z W a r s z ^  doWUną-Pc 
zainstalowaniu ponownie zaczniemy odbjoać poWap 
gram, przez trzy dni w tygodniu. M  9 »b 10 „a j. £W Uw 
^Warszawy prayjedze delegacja
Polskiej w celu podpisania z Wileńskim Cc.. j
czym uinowy o retransmisji IV  Polonia na HM  rok-

Czy wraz z podpisaniem lej umowy skończy ę j ^  j
o 38 kanał? Nie sądzimy.
pismo, w którym Bałtycka T y z a s k a r iy ta u c h ™ ^ ^  
RTL o podziale czasu antenowego na P° Jeżdj 1
nale według dni. Sąd niedługo r o ^ t ^  >ę * P " ^  |
jego decyzja wypadnie na korzyść Bałtyc j i P°® |
nie się kolejna batalia o  38 kanał. I
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Z Polski
"Trzeba było'zamknąć kartę przeszłości"

Komentując po powrocie z Wilna do Warszawy swoją wizytę na Litwie 
prezydent RP powiedział: "historyczny moment polega na tym, że zamykamy 
przeszłość,.która przestaje nam przeszkadzać i otwieramy nową, w ogóle nie 
zapisaną kartę przyszłości. Czym ją zapiszemy— trudno powiedzieć, dlatego 
że politycy tylko ją otwierają, a pisze ją wolny naród, biznesmeni, prawnicy, 
bankowcy, rzemieślnicy, naukowcy. Zaczynamy budować— nie przeszkadza 
nam przeszłość. Dlatego pojechałem na Litwę, a nie czekałem, by prezydent 
Litwy przyjechał do Polski. Trzeba było zamknąć kartę przeszłości i zacząć 

|  pracę".

Prezydent akceptuje kandydaturę Kołodki 
na wicepremiera

Kandydatura Grzegorza Kołodki uzyskała aprobatę prezydenta Lecha 
Wałęsy na stanowisko wicepremiera i ministra finansów.

£ Premier Wafdemśr Pawlak przedstawił tę kandydaturę prezydentowi, po
j jego powrocie z Litwy.

Kołodko urodził się 28 stycznia 1949 r. w Tczewie. W 1972 r. ukończył 
| Szkołę Główną Planowania i Statystyki. Od 1988 r. jest dyrektorem Instytutu 
i  Finansów SGH w Warszawie. Bezpartyjny.

Był doradcą prezesa NBP w latach 1982 — 1988. Wykładał na wielu. 
uczelniach zagranicznych, w tym na Uniwersytecie w Illinois w USA. Był 
konsultantem światowego Instytutu Badań Rozwoju Gospodarczego, a w 
199.1 r. także Międzynarodowego Funduszu Walutowego. W 1989 r. uczest­
niczył w obradach "Okrągłego Stołu" w Zespole ds. Gospodarki i Polityki 
Społecznej.

Członek PTE. Pięciokrotny laureat nagrody ministra nauki i szkolnictwa 
wyższego, ostatnio w 1992 r. Odznaczony brązowym Krzyżem Zasługi. W 
latach 1969-90 był członkiem PZPR.

Jest autorem ok. 200 publikacji z zakresu teorii ekonomii i polityki 
gospodarczej.

Jak podaje najnowsza edycja "Kto jest kim w Polsce" jego sposób 
spędzania wolnego czasu to: słuchanie muzyki, lektura, pływanie, zabawy z 
córkami i egzotyczne podróże, zainteresowania: starożytne cywilizacje.

Żonaty. 2 córki.

Strajk w kopalniach śląskich
Jak poinformował przewodniczący Sekcji Krajowej Górnictwa Węgla 

Kamiennego NSZZ"S", Karol Łużniak, 28 bm. strajkowali górnicy 19 kopalń 
w woj. katowickim.

Rzecznik prasowy Państwowej Agencji Węgla Kamiennego SA— Ryszard 
Fedorowski podał, że 27 bm. górnicy kopalń węgla kamiennego wydobyli 
430 433 tony węgla, czyli o prawie 116 tys. ton mniej od założeń planowych.

Region Mazowsze 
włączył się do ogólnopolskiego strajku

Region Mazowsze "S" włączył się 28 bm. do ogólnopolskiego strajku. Od 
6 rano ośmiogodzinny strajk podjęły m.in. zakłady PZL Wola, URSUS, PZO, 
MOSTOSTAL, Varsowin, Waryński.

Czynnego (udziału w strajku nie biorą zakłady użyteczności publicznej,, 
PKP. PLL LOT i sfera budżetowa (oświata, służba zdrowia, ciepłownictwo). 
Mają one obowiązek oflagowania się i wzięcia udziału w dzisiejszej pikiecie 
pod Sejmem.

Jak poinformowała Anna Ziółkowska z biura prasowego "S" Regionu 
Mazowsze, 100 proc. załogi strajkuje w zakładach URSUS i FSO, 90 proc. w 
PZL Wola, natomiast w PZO, MOSTOSTALU, Varsowinie i Waryńskim 60 
proc. załogi. ,

Napięta sytuacja panuje w Varsowinie, gdzie działacze OPZZ namawiają 
do przerwania akcji protestacyjnej, natomiast w FSO do powrotu do pracy 
namawiają kierownicy wydziałów — powiedziała Ziółkowska.

Coraz więcej zakładów strajkuje we Wrocławiu
90 proc. załóg Zakładów Zmechanizowanego Sprzętu Domowego "Po­

lar* oraz Fabryki Maszyn Rolniczych "Agromet — Archimedes" uczestniczy 
w rozpoczętym 28 bm. rano ośmiogodzinnym strajku zorganizowanym przez 
NSZZ "Solidarność". Do strajku przyłączają się nowe zakłady z terenu Do­
lnego Śląska.

Jak poinformował Jacek Rugieł z działu interwencji Zarządu Regionu 
NSZZ "S" we Wrocławiu — od godz. 6 strajkują pracownicy Wrocławskich 
Zakładów Spawalniczych "Aspa", Jelczańskich Zakładów Samochodowych, 
Dolnośląskiej Fabryki Mebli w Świdnicy (woj. Wałbrzyskie), Kopalni Barytu 
w Boguszowie — Gorcach. Na terenie wałbrzyskich kopalni trwają obecnie 
masówki.

Strajk zapowiedziały także wrocławskie zakłady hutnicze metali 
nieżelaznych "Hutmen" S.A.

Prokuratura 
bliżej przejścia granicznego w Ogrodnikach
Minister Sprawiedliwości RP wyraził zgodę na utworzenie ośrodka su­

walskiej prokuratury w Sejnach, leżących kilkanaście kilometrów od polsko- 
litewskiego drogowego przejścia granicznego w Ogrodnikach, w rejonie 
szczególnie zagrożonym przestępczością.

"Liczba osób przekraczających granicę polsko-litewską— przez przejście 
drogowe w Ogrodnikach i kolejowe w Trakiszkach zwiększyła się w ciągu 
pięciu lat prawie czterokrotnie, do 2,8 min w ub.r. W 1993 r. granicę 
przekroczyło ponad milion pojazdów. Zanotowano znaczny wzrost 
przestępczości: w kolejkach oczekujących na przekroczenie granicy dochodzi 
do rozbojów, wymuszeń rozbójnicznych, bójek, pobić i zagarnięć mienia. 
Dużo pracy przysparzają też prokuratorom przemytnicy”.

Janusz Bryczkowski zakładnikiem w Ammanie
Lider Polskiego Frontu Narodowego Janusz Bryczkowski przebywa na 

[ lotnisku w Ammanie "w otoczeniu Jordańskich Służb Specjalnych” i w "cha- .• 
[ rakterze zakładnika rządu Jordanii”. Pozbawiono go bagażu i dokumentów, 
e a władze jordańskie odmawiają mu prawa wjazdu na terytorium Iraku, dokąd 
\ się udawał, nie zezwalają również na opuszczenie terytorium Jordanii.

Powodem tej "niesłychanej blokady” jest chęć uniemożliwienia wjazdu 
p Bryczkowskiego do Iraku na uroczystości urodzinowe Saddama Hussajna.
|  Właśnie na jego zaproszenie Bryczkowski udawał się do Bagdadu.

Ł a t m

W sobotę spotkanie 
Jelcyn —  Ulmanis?

Prezydent Łotwy Guntis Ulma­
nis powiedział, że Jego spotkanie z 
prezydentem Rosji Borysem Jelcy­
nem może odbyć się już w sobotę, 
choć  m ożliw e, j e s t  rów nież 
przesunięcie tego terminu.

Na spotkaniu z ambasadorem 
Niemiec Ulmanis oświadczył w 
środę, że mógłby pojechać do Mo­
skwy, aby podpisać główną umowę 
o wycofaniu wojsk rosyjskich z 
Łotwy do 31 sierpnia tego roku. 
Pozostałe trzy dokumenty mogliby 
podpisać przedstawiciele rządów 
obu krajów.

Zawieszono 
mandaty pięciu 
deputowanych
Parlam ent Łotwy zawiesił w 

nocy na czwartek mandaty pięciu 
swych deputowanych, których na­
zwiska znaleziono w karto tece 
agentów KGB. Wśród zawieszo­
nych jest minister spraw zagranicz­
nych Georgs Andrejevs.

Deputowani muszą teraz cze­
kać na decyzję sądu, który albo po­
twierdzi, albo odrzuci zarzut ich 
współpracy z organam i bezpie­
czeństwa dawnego Z S R R ..

P rokurator generalny Łotwy 
Janis Skrastinsz oświadczył, że fakt 
figurowania nazwiska w kartotece 
nie jest równoznaczny z bliskimi 
kon tak tam i z KGB. Aby udo­
wodnić współpracę, trzeba dotrzeć 
do akt osobistych tych ludzi, te zaś 
zna jdu ją  się w R osji. O becnie 
Łotwa ma prawo wystąpić o  udo­
stępnienie odpowiednich danych 
archiwalnych.

Wśród pięciu zawieszonych de­
putowanych znajduje się także mi­
nister do specjalnych poruczeń Ed- 
vins Inkensz, który porównał w 
środę przebieg wydarzeń w sali par­
lamentu do linczu.

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem 
nieobecnego na sali z powodu cho­
roby ministra Andrejevsa, odrzucili 
zarzuty. W  ubiegłym roku w czasie 
w yborów  parlam entarnych  na 
Łotwie wszyscy kandydaci pisemnie 
zaświadczyli, że nie współpracowali 
z KGB.

\BUskiW sfhM
impas 

w rozmowach 
gospodarczych
Prowadzone w Paryżu rozmo­

wy Izrael — Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny na temat przyszłych 
stosunków gospodarczych między 
Izraelem i autonomicznymi obsza­
rami palestyńskimi znalazły się po­
nownie w impasie — powiedział 
Amin Haddad, zastępca kierowni­
ka delegacji palestyńskiej.

Zarzucił on delegacji izraelskiej 
zm ian ę  p o d e jśc ia , co m oże 
"zagrozić porozumieniu1* z Izrae­
lem. Dodał, że "strona palestyńska 
uważa, iż porozumienia nie.można 
zawrzeć za każdą cenę".

Delegat izraelski potwierdził, 
że rozmowy natrafiły na trudności, 
a chodzi o różne podejścia do 
zagadnień związanych z importem 
i taryfami celnymi obszarów auto­
nomicznych. Sprawy te blokują 
postęp w rozmowach od 5 miesięcy.

B o ś n i o .

Gorażde _____
wraca do normalnego życia

Po wstrzymaniu serbskich ataków 
na Gorażde pracownicy agencji udzie­
lania pomocy prowadzą batalię o 
poprawę warunków żyda w tej muzuł­
mańskiej enklawie w Bośni.

Trzytygodniowe ostrzeliwanie 
przez Serbów ogłoszonej przez ONZ 
strefy bezpieczeństwa zniszczyło za­
k ład  wodociągowy i szpital oraz 
zmusiło do udzielenia schronienia ty­
siącom głodnych uchodźców, których 
wsie zostały zburzone.

NATO i ONZ nie przeprowadziły 
zapowiedzianych ataków powietrz­
nych, stwierdzając, że Serbowie dotrzy­
mali terminu ultimatum i wycofali 
ciężką broń poza strefę o  promieniu 20 
km wokół centrum miasta. Jednakże 
premier Bośni Haris Silajdżić oświad­
czył, że pewna ilość ciężkiej broni nie 
została w pełni wycofana. Przedstawi­
ciele władz Bośni wskazują również, że 
w 3-kilometrowej strefie wokół cen­
trum Gorażde pozostaje zbyt wielu 
żołnierzy serbskich. Niektórzy żoł­
nierze przebrali się w mundury żandar­
merii wojskowej.

Niektórzy funkcjonariusze NATO 
przyznali prywatnie, iż nie są pewni, czy 
cała broń serbska została wycofana z 
górzystego rejonu wokół Gorażde.

jest dalekie od norm alny jT*** 
wiciele ONZ wskazują, fe

szając ich raieszka6có» gg 9H 9 
do miasta. Radioamator |  g a l  
przekazał, że istnieje p ro b l® ^  
Hienia dachu nad głową 12 
Przedstawiciel UNICEF BjjSgS 
Gorażde znajduje się od 3 5 | 
lys. ludzi, z czego potowy a, * 
uchodźcy. -

Tymczasem dowódca iii 0(n 
Bołni.gen.MichaelRoKpoiKhńJ
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nerał.

Mówiąc o odwiedzinach w etnim.
nym szpitalu w Gorażde i razmowadi 
jego personelem medycznym, R* 
podkreślił, iż powstaje wrażenie, a 
przedstawione ONZ przez 
miejskie dane o ofiarach ostrzałn -
2.000 rannych i 700 zabitych—zoiA 
znacznie wyolbrzymione.

NA ZDJĘCIU: dowódca sił ONZ w Bośni gen. Michael Rosę.
FotEPA-ELW

Morderstwo Ajzderdzisa -  
Jelcyn w  podwójnym potrzasku

Zabójstwo deputowanego Dumy 
Państwowej Rosji Andrieja Ajzderdzi­
sa, zastrzelonego we wtorek wieczorem 
przed własnym domem na przedmieś­
ciach Moskwy, stało się pretekstem do 
bezpardonowych ataków deputowa­
nych rosyjskiego parlamentu na mini­
stra spraw wewnętrznych Wiktora Jeri- 
na, rząd i — pośrednio — prezydenta 
Jelcyna.

Histeria — takim słowem można 
określić przebieg zamkniętego posie­
dzenia Dumy Państwowej, podczas 
którego opozycyjni deputowani wyko­
rzystali fakt morderstwa by oskarżyć 
rząd i prezydenta o bezczynność, ko­
rupcję, niezdolność do sprawowania 
władzy. Jak opowiadają naoczni świad­
kowie, deputowani krzyczeli do pre­
miera: Czas was wszystkich przegnać z 
Kremla. Czernomyrdin wyszedł z sali 
posiedzeń z takim wyrazem wściekłości 
i niesmaku, zastygłym na twarzy, że 
dziennikarze nie podjęli nawet próby 
zadania mu pytań.

"Jeśliby tego morderstwa nie 
było, należałoby je  wymyślić" — 
skomentowała sytuację rozgłośnia 
"Echo Moskwy". M orderstwo de­
putowanego i żądanie Dumy, aby

Jelcyn zdymisjonował mini*uł , 
ra Jerina stawia pregdenu 
dzień planowanego podpw*ntf
Zgodzie Narodową w baflfc° 
sytuacji. . ^

Jeśli Jelcyn nie z d « ^ '[trr
odwołanie Jenna — on* ^  ̂  
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zerwać proces 
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• spraw wewnętrznych j 
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Duma zażądała :e tor
denta, aby wykorzysw 
stytucyjne uprawnień**. |  j g |»
nadzwyczajnych kjef01̂
p rzestęp czo śc ią^  1 8 1 S | 
two kraju podejmie* g w H  
czajńe działania g  h M k  
karżone o próbę 
opozycją. Jeśli 
nych środków me Pn  p a j  
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ność i słabość"— 
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skiej Jedności 1 Z*0®*’
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Chwila zadumy i modlitwy przed pomnikiem Małki i Serca Syna. Takich i podobnych spotkań w gronie rodaków było wiele.

Spotkania Prezydenta RP Lecha Wałęsy z rodakami
Zgodnie z  zapowiedzią, publikujemy dziś wystąpienie Am ba­

sadora Rzeczypospolitej Polskiej w  Wilnie Jana Widackiego, za­
gajające spotkanie Prezydenta RP ze społecznością polską, 
które się odbyło w Pałacu Pracowników Sztuki. Drukujemy te ł 
przemówienie skierowane do nas, rodaków, Prezydenta RP —  
Lecha Wałęsy.

Udało się nam też odtworzyć wzruszające słowa ks. Prałata 
Józefa Obrębskiego z  okazji udekorowania G o podczas tego 
spotkania Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski 
(wystąpienie to drukujemy w  skrócie). W  tym też numerze publi­
kujemy zdjęcia z  pobytu Lecha Wałęsy w  Wilnie, które nie m og­
liśmy zamieścić w dniach Je g o  pobytu, a zam ieszczone być 
powinny. Dla potomnych.

Wystąpienie Ambasadora RP 
w Wilnie Jana Widackiego

l'nme Prezydencie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

Panowie Ministrowie. Członkowie 
Delegacji Państwowej,

Dostojni ̂ Przedstawiciele władzy 
litewskiej.

Drodzy Rodacy, Polacy— obywa­
tele litewscy

Mam zaszczyt otworzy6-to nieco­
dzienne spotkanie w tym historycznym 
miejscu. W tych murach. które gościły 
cesarza Napoleona i m arszałka 
Piłsudskiego i tylu intiych znakomitych 
Mn, liczbę powiększa dziś Prezydent 
Lech Wałęsa.

Nie tylko więc miejsce, ale i,chwila 
jesi historyczna. Mam zaszczyt o twó­
rcy *o spotkanie — spotkanie Prezy- 
Cnu Rzeczypospolitej Polskiej z Po- 
7*™1' żyjącymi na Litwie, ale przecież 
j^®cztinie na ziemi swych ojców. Z 
obywaieląiTii Państwa Litewskiego, ale 
^ m i  rodakami.

Ulwa jest ich Ojczyzną i w znako- 
'lcJ większości są jej lojalnymi oby- 

i c *m'- Ale jak samr mówią: Polska
- ^Oocześnie ich Macierzą.
•ty obywatelami Litwy, ale mówią, 

to "A t?Û ' m°dl% się po polsku. Całe 
uchowe dziedzictwo, któremu na
Palika-. M m m m m m

Nm. ~jest także ich dziedzic-

że historia ich 
rart- B  w  pewnym sensie mają 
na ,0' /  m°że tak kiedyś można było 
n,e . |)alr*ĉ . Ale przecież równocześ­

n ie  ich w szczególny sposób

Wystąpienie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Lecha Wałęsy

wywyższyła. Dała im niepowi.uzalną 
szansę. Szansę na miarę końca XX 
wieku, na miarę Europy bez granic. 
Szansa bycia pomostem pomiędzy 
Polską a Litwą, pomiędzy kulturą 
polską a litewską. Oby tę szansę 
dostrzegli i wykorzystali i obyśmy my 
w Polsce umieli im w tym mądrze 
pomóc.

Panie Prezydencie! Witam Cię tu 
w imieniu swoim i naszych rodaków, tu 
w murach Pałacu Artystów, zwanego 
niegdyś Pałacem Reprezentacyjnym 
Rzeczypospolitej.

Drodzy Rodacy!
Prezydent Rzeczypospolite} jest 

głową państwa, które jest Waszą Ma­
cierzą. Jest więc w szczególny sposób 
także Waszym Prezydentem. Jest w 
pewnym sensie Prezydentem wszyst­
kich Polaków żyjących na całym świe­
ci e od obu Ameryk poczynając, na da­
lekiej Azjikończąc.

Rozpoczynamy więc spotkanie z 
Waszym Prezydentem. Nie trzeba 
chyba przypominać, że spotkanie to 
mogło dojść do skutku dzięki temu, że 
upadł komunizm, że rozpadło się im­
perium sowieckie, że jest wolna Polska 
i wolna Litwa.

. Uczestnicząc w tym spotkaniu 
miejmy tę świadomość, że upadek ko­
munizmu i rozpad imperium sowiec­
kiego zapoczątkował ruch "Solidar­
ności”, której przewodniczącym był 
dzisiejszy Prezydent i wasz gość — 
Lech Wałęsa (...)

Szanowni Państwo! Drodzy 
Rodacy!

Z d a ję  so b ie  sp raw ę , ze 
zarówno dla Was, jak i dla mnie 
jest to chwila niezwykła. Trudno mi 
ukryć wzruszenie i radość, że jes­
tem  dziś Waszym gościem. Że 
mogę być z Wami. .Porozmawiać, 
wysłuchać Waszych przemyśleń i 
podzielić się swoimi.

Byliście Państwo zawsze przy­
wiązani do tradycji i kultury naro­
dowej. Mimo wielu przeciwności 
nie wyrzekliście się swojego pocho­
dzenia. Pozostaliście wierni ziemi 
swoich dziadów i ojców. Zachowa­
liście tożsamość. Dziś chciałbym 
Wam za to wszystko z całego serca 
podziękować. Wyrazić uznanie i 
głęboki szacunek.

Rodacy, pozostaliście i jes­
teście nadal częścią wielkiej, pols­
kiej rodziny. Częścią, która zna­
lazła się poza domem. Nigdy nie 
przekraczaliście granic. To one 
Was przekroczyły. Mieszkaliście 
na swojej, ziemi. Tu są Wasze ko­
rzenie. Tu jest Wasza Ojczyzna. 
Tu jest Ojczyzna wszystkich, któ­
rzy w niej żyją i pracują. To jest 
Wasza wspólna Ojczyzna. Nie jes­
teście w niej gośćmi.

Drodzy Państwo, jesteście oby­
watelami Republiki Litewskiej. 
Państwo litewskie jest Waszym 
państwem. Jego dobro— Waszym 
dobrem. Bądźcie dobrymi obywa­
telami. Szanujcie swoją Ojczyznę. 
Włączajcie się w zachodzące tu 
przemiany. Pokażcie, że potraficie 
twórczo i z pożytkiem dla niej pra­
cować, budując wspólny dom Lit­
winów i litewskich Polaków. Zamy­
kanie się we własnym kręgu, 
utwierdza podziały na obcych i 
swoich, źle służy współpracy i poro­
zumieniu. Musicie być otwarci i ak­
tywni. To najlepszy sposób na 
zgodne i harmonijne współżycie. 
Na unikanie konfliktów, na po­

myślne kształtowanie nowej rze­
czywistości.

Drodzy Rodacy, będąc obywa­
telami Litwy, jesteście winni lojal­
ność i uczciwość temu państwu. 
Ale i ono ma wobec Was takie 
same zobowiązania. Mówi o tym 
między innymi podpisany wczoraj 
traktat międzypaństwowy. Jego fU 
lozofia opiera się na taitich zasa­
dach jak: równouprawnienie, tole­
rancja i konieczność dialogu. Z  
zapisów tego dokumentu, zgod­
nych z europejskimi standardami, 
wynika więc, że.mniejszość polska 
ma na Litwie określone prawa: 
możliwość edukacji we własnym ję­
zyku, swobodnego rozwoju naro­
dowej kultury, tworzenia własnych 
instytucji i organizacji. Jest to mini­
mum, którego należy bezwzględ­
nie bronić. Polacy na Litwie nie są 
bowiem kolonizatorami ani emig­
ran tam i. Są tu , na tej ziemi, 
współobywatelami i współgospo­
darzami. Mają więc pełne prawo 
do zachowania swojej tożsamości i 
do nieskrępowanego rozwoju. 
Tylko na takich zasadach może być 
oparte współżycie mniejszości i wię­
kszości. Tylko takie podstawy 

gwarantują przestrzeganie praw 
człowieka i praw obywatela.

W te j sp raw ie, D rodzy 
Państwo, będziemy zawsze po 
Waszej stronie. Żywo nas ona ob­
chodzi. W rozwiązywaniu kwestii 
mniejszościowych macie w nas naj­
wierniejszego sojusznika. Jesteśmy 
gotowi w każdej chwili służyć Wam 
radą i pomocą. Jednak porozumie­
nie między Litwinami i Polakami 
nie może być załatwiane przez 
Warszawę. Ono powinno dokonać 
się tu, na miejscu. To Wy Polacy I 
Litwini — musicie się ze sobą do­
gadać. Wyjść sobie naprzeciw. Po­
konać nieufność, uprzedzenia i ste­
reotypy. Zacząć współdziałać i 
współpracować. Dla dobra Was sa­

mych. Dla dobra wspólnej Ojczyz­
ny.

Szanowni Państwo!'
Przed Wami, przed Polakami 

na Litwie, stoi wielka szansa i og­
romne zadanie. Szansa zbliżenia 
naszych narodów , Z adan ie 
pośredniczenia w tym tak ważnym 
dziele. Ważnym dla naszej te­
raźniejszości, a przede wszystkim 
przyszłości. Dla współżycia na­
szych państw i narodów. Bądźcie 
orędownikami tej pięknej idei: zro­
zumienia i porozumienia. Przy­
jaźni pomiędzy naszymi — tak 
przecież sobie bliskimi — naroda­
mi, nie stworzy się z dekretów. Ona 
musi się stworzyć tu przez konkret­
ne, proste działanie i dochodzić do 
najwyższych czynników, w tym do 
prezydenta. Ta przyjaźń i zgoda 
potrzebne są nie tylko Polsce i Lit­
wie. Wy wszyscy czujecie — coś w 
tej Europie się dzieje. Coś się dzie­
je, co jest inne, jak bywało do tej 
pory. Proponują nam, różne roz­
wiązania, jak "Partnerstwo dla po­
koju". Ale czy nie powinniśmy coś 
zaproponować sami? (...) Trzeba 
zrobić wszystko byśmy zamknęli 
przeszłość, a otworzyli przyszłość. 
Niech historycy, niech ludzie piszą 
doktoraty i książki, niech mówią 
różnie o naszych dziadach i pra­
dziadach. Były tak jak w każdej 
części Europy różne momenty, gdy 
można było zrobić inaczej, ale były, 
a my jesteśmy dziś i musimy stwo­
rzyć jutro. Innego historia nam nie 
wybaczy. Następne pokolenia po­
wiedzą: no przecież była taka sytu­
acja, pokojowa, bez walki. Przy­
jeżdżał prezydent i mówił o tym 
wszystkim, a co oni z tego mają? I 
dlaczego nie wykorzystano szansy? 
Nie chciałbym, oby i mnie posądza­
no, że nie wykorzystałem wszelkich 
możliwości, by otworzyć przyszłość 
(...)

Słowa ks. Prałata Józefa Obrębskiego
Serdecznie dziękując Rzeczy­

pospolitej Polskiej, Panu Prezy­
dentowi, w tym miejscu pragnę od 
razu powiedzieć, że w odznaczeniu 
tym mało jest mojego. Jest to 
zasługa przede wszystkim wszyst­
kich Państwa tu obecnych. Tutaj 
przed oczami moimi stają koledzy 
moi, kapłani, tutaj przed oczami 
moimi stają ci wszyscy bohaterzy, 
którzy ofiarowali życic swoje za 
wolność Ojczyzny, za ideały. Tutaj 
również wdzięcznością i hołdem 
chcę się podzielić z Episkopatem 
Litwy, który dba o to, żeby Ewan­

gelia była głoszona w języku ojczys­
tym w kościołach nie tylko przez 
kapłanów Polaków, ale i przez 
braci Litwinów... Nie mogę pomi­
nąć tego momentu, że trochę 
również słyszałem w 1920 roku 
strzały znad Wisły, gdzie i nasi 
ziomkowie razem złączeni z całą 
młodzieżą polską, warszawską po­
mogli w akcji Bożej, by się stał cud 
nad'Wisłą... To z tamtych lat wy­
nikło, że i Polska i Litwa były przez 
dwadzieścia lat wolne, mogły swo­
bodnie działać i czynić wielkie po­
stępy. Jestem świadkiem tego z

jaką radością, entuzjazmem, z 
jakim patriotyzmem młodzież i 
starsi pracowali. Ale jest jedna 
rzecz, której nikt nam nie zabrał. 
Nie zabrano nam wiary, religii i, 
przywiązania do kościoła. Powiem 
dziś, że bardzo łatwo było wtedy 
pracować ze społeczeństwem zjed­
noczonym wiarą Chrystusa...

. Publikacje przygotowała 
Krystyna Adamowicz

Fot. Włodzimierz Gulowicz (ELTA) 
i Ryszard Sudenl*

Wałęsowq serdecznie powitał w Nlemenczynie ks. pro-
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NOWY SPRZĘT LABORATORYJNY
W laboratorium analitycznym Kłajpedzkiego Państwowego Przedsię­

biorstwa Naftowego zaczęto korzystać z nowoczesnych urządzeń automa­
tycznych. Zgodnie z wymogami międzynarodowych standardów pomogą 
one ustalić wszystkie parametry Jakości różnych rodzajów mazutu, smarów, 
olejów napędowych łtp. Jest to sprzęt, wyprodukowany przez słynne firmy 
Japonii, Stanów Zjednoczonych, Anglii, Francji, Szwajcarii i Austrii.

UDZIAŁ W ZGROMADZENIU ŚWIATOWEJ 
ORGANIZACJI ZDROWIA

Minister zdrowia Litwy Jurgis Bredikis w dniach 1-5 maja weźmie udział 
w 47 zgromadzeniu światowej Organizacji Zdrowia w Genewie.

MILIONY UTÓW DO BUDŻETU PAŃSTWOWEGO
. t W pierwszym kwartale br. Departament Ceł przy Ministerstwie Finansów 
Republiki Litewskiej zebrał 54 min litów podatków oraz 1,5 min litów opłaty 
skarbowej. Jak powiedział kierownik działu podatków Departamentu Ceł 
Rimantas Raćkauskas, miesięcznie urzędy celne zbierają około 17 min litów 
podatków i opłat skarbowych. Po wprowadzeniu podatku od wartości dodat­
kowej, w tym roku do.budżetu państwowego urzędy celne zamierzają.prze­
kazać ponad 180 min Lt

"A G R O B A L T-94"
W Litewskim Centrum Wystawowym aUtexpoa w dniach 10-13 maja czyn­

na b ęd z ie  trzec ia  m iędzynarodow a w ystaw a przem ysłu  ro lnego, 
spożywczego i opakowań. Zorganizowana zostanie przez Instytut Narodowe- 
go i Międzynarodowego Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego w Heidelbergu 
(Niemcy), centrum aUtexpoa, ministerstwa rolnictwa Litwy, Łotwy i Estonii oraz 
różne zrzeszenia rolnicze.

POMOC RZĄDU SZWEDZKIEGO
Rząd szwedzki zamierza udzielić pomocy bankom litewskim w wysokości 

10 min USD. aOczywiściel o ile Litwa wywiąże się ze wszystkich postawionych 
przed nią wymagań". Przewidziane zostały warunki podziału pożyczki — 
stworzenie specjalnego funduszu, ustalenie w jakiej formie te  środki mają być 
włączone do kapitałów bankowych łtp.

ŁÓŻKIEM ZA GRANICĘ
Aby zdobyć wizę za  granicę, czasem trzeba spędzić bezsenną noc na 

łóżku polowym przed ambasadą danego kraju. Jak dotąd takie coś m ożna . 
było zaobserwować przed ambasadą Niemiec. Odkąd wprowadzono wizy na 
wjazd do Białorusi i Rosji — podobnie dzieje się i przed ambasadami t ^ h  
krajów. Na listach chętnych wyjechać na Białoruś— tysiące nazwisk. Do Rosji 
codziennie wyjeżdżają trzy przepełnione pociągi z 1800 pasażerami, dwa 
bezpośrednie samoloty z 240 pasażerami. Wiza jednorazowa na Ukrainę, 
Białoruś i do Rosji kosztuje 5 USD, wielokrotna — 10 dolarów. W dniach 
prawosławnej Wiełkiejnocy (29.fV-1 .V), a także Dnia Zwycięstwa (7-9.V) wizy 
nie będą obowiązywały.

"POWRÓT TATY"
'Pójdźcie, o dziatki...' pisał niegdyś Wieszcz Mickiewicz opisując krwawe 

wydarzenia na 'wzgórku za miastem'. Dziś Mistrz nie zapraszałby rodaków 
za miasto, bo za miastem jak niegdyś grasują zbójcy. 26 kwietnia na szosie 
Wilno-WBkomierz został ostrzelany autokar "yolyo*, którym wracali do domu 
obywatele Estonii. Każdy z nich musiał zapłacić zamaskowanym zabójcom 
po setce od osoby, co dało okrągłą sumkę 3800 dolarów.

M. GRANOWSKA NA LITWIE
Jedna z najsłynniejszych śpiewaczek jazzowych byłego ZSRR, obecnie 

obywatelka Kanady M. Granowska weźmie udział w festiwalu "Kaunojazz'94', 
który odbędzie się 29 kwietnia— 1 maja w mieście nad Niemnem. Śpiewać* 
:.ka wystąpi podobno również w Wilnie. Polskę na festiwalu reprezentuje T. 
Stańko.

PRYWATYZACJA
Na Litwie sprywatyzowano już 80 proc. byłych majętności państwowych.

PAŁAC W WERKACH
Na mocy zarządzenia rządu z dn. 21 marca 1994 r. Pałac w Werkach — 

zabytek architektury z XIV wieku — zostaje przekazany jako majętność 
państwowemu przedsiębiorstwu Stowarzyszenia Instytucji Naukowych *Ver- 
kiai* (dyr. Z. Kauśpedas). Zabrania się jego prywatyzowania.

JUBILEUSZ AKTORA O ŚWIATOWEJ SŁAWIE
Donatas Banionis bohater głośnych filmów 'Nikt nie chciał umierać', 

'Czerwony namiot*, 'Martwy sezon' i in., twórca licznych postaci w przedsta­
wieniach Poniewieskiego Teatru Dramatycznego w tych dniach obchodził 
jubileusz 70-łecia. W jego rodzimym teatrze w Poniewieżu odbył się benefis 
aktora. Wystąpił on w spektaklu 'śm ierć Tariełkina' A. Suchowo-Kobylina.

DEKLAROWANIE MAJĄTKU
Ustawa o deklarowaniu majętności weszła w życie z dn. 25 kwietnia br. 

Odtąd trzeba deklarować majątek uzyskany po 11 marca 1990 roku, którego 
wartość przewyższa 15 tys. litów.

•FINN1SH-EXPO'94- 
' i 11 maja odbędzie się trzecia wystawa *Finnish-EXPO*94'. Weźmie W niej 
udział 55 fińskich przedsiębiorstw.

-MINOLTA BALTIC"
Niedawno słynna firma japońska aMinolta' i jej przedstawicielstwo na 

Litwie podsumowały wyniki pracy. Okazało się, że w roku 1993 obrót z Litwą 
sięgnął 11.960 tys. LL W firmie pracuje obeonie. 120 osób. Sprzedała ona w 
ub. r. 150 samochodów ‘Mazda’, otworzyła stację serwisu.

"BURDA MODEN" SZUKA NAJLEPSZEJ SZWACZKI
30 kwietnia 1994 r. w sali aUtimpex* odbędzie się konkurs na najlepszą 

t szwaczkę-amatorkę, organizowany przez znaną firmę 'Burda Moden". Na j  najlepsze krawcowe czekają cenne nagrody, ufundowane przez 18 sport-' 
I sorów. Początek konkursu o godz. 14.

•NIE PYSKOWAĆ!*
Podczas pobytu prezydenta Polski L  Wałęsy na Litwie dużo mówiono o 

przyjaźni i telewizji. Prezydent obiecywał interweniować, ohooiaż jak powie­
dział, tymi sprawami rządzi rynek. W parę godzin po odlocie prezydenta 
Telewizja Bałtycka ogłosiła, że przerywa się na czas nieokreślony transmisje 
TV 'Polonia'. Czy to ma być taki akt 'dobrej woli*? A potem bądź tu lojalny!

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i inf. własnych przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Akcyza 
nie powinna 

straszyć
'System akcyzowy na Litwie nie 

jest nowy, jedne towary od następne­
go miesiąca zostaną opodatkowane 
większą akcyzą, inne mniejszą niż 
dotychczas7.

W odróżnieniu od tego, co ma 
nastąpić od 1 maja, dotąd podatek 
akcyzowy nie byt stosowany do piwa, 
kawy o raz  luksu so w y ch  sam o ­
chodów osobowych. Większy poda­
tek będziemy płacili jedynie produ­
c en to m  i im p o rte ro m  nap o jó w  
alkoholowych, gdy tymczasem na 
energię elektryczną i czekoladę ak­
cyzę zmniejazono dwukrotnie. Jesz­
cze m nie jszą  akcyzę będziem y 
płacić za  sprowadzane i sprzedawa­
ne wyroby tytoniowe. Za papierosy 
płaciło się 50 proc. ceny, od 1 maja 
—  zaledwie 2 lity za tysiąc papie­
rosów. Powinno się to przyczynić do 
zm n ie jszen ia  przem ytu . ‘Lepiej 
wwożąc zapłacić mniejszy podatek 
niż ryzykować'.

Część uchwały rządowej *0 ak­
cyzach' przyjętej 25 kwietnia, stano­
wił wykaż podstawowych rodzajów 
towarów, podlegających akcyzie. 
Oprócz wymienionych już grup to­
warów podatek akcyzowy dotyczy 
również czekolady i innych artykułów 
spożywczych, w których składzie jest 
kakao, biżuterii i jej części oraz 
innych -wyrobów ze szlachetnych 
metali, d rog ich  kam ieni i pereł, 
olejów napędowych i benzyny.

Podobnie, jak i na papierosy 
oraz napoje alkoholowe, wybrano 
całkiem inną zasadę obliczania akcy­
zy na paliwo. Za tysiąc ton paliwa w 
trybie postępującym ten podatek bę­
dzie naliczany za  benzynę wysoko­
oktanową. Dotychczas przy oblicza­
niu odsetków od ceny ekologicznie 
czystsze produkty ropy naftowej 
podlegały niższej akcyzie. Jak po­
w iedział jed n a k  w icem inister fi­
nansów Stasys Ćipkus, akcyza w za­
sadzie pozostanie taka, jaka i była— 
zmieniła się jedynie zasada  oblicza­
nia tego podatku, nie zaś wysokość 
akcyzy.

P o p rz ez  p o w y ższą  u chw ałę  
rządu Ministerstwo Finansów zobo­
wiązane jest do 29 kwietnia przygo­
tować wykaz wspomnianych drob­
n y ch  to w aró w , p o d le g a ją c y c h  
akcyzie według taryf podatkowych, 
jak również do 15 maja opracować 
tryb ewidencji akcyzy, jej obliczania 
i opłaty. Przedsiębiorstwa akcyzę ob­
liczać będą i płacić ją dopiero w 
końcu tygodnia.

Z jednego resortu —  do
Na posiedzeniu rządu 27 kwietnia

przedsiębiorstwa tiWILNO (ELTA). W środę na 
otwartym rozszerzonym posiedze­
niu rządu omówiono U  kwestii.

Najopornjej obradowano nad 
pierwszymi kwestiami porządku 
dziennego, wśród których było 
przekazanie różnych obiektów z 
gestii jednych resortów do dru­
gich.

Nie udało się przekazać Litew­
skiej Akademii Policyjnej urządzeń 
i bursy budowaną dla szkoły elek­
troniki. Po zmniejszeniu się liczby 
uczniów, budowa bursy przez dwa 
lata była zakonserwowana. Jednak 
Ministerstwo Kultury i Oświaty, a 
do niego bursa należy, wysunęło 
określone warunki przekazania, 
które należy omówić.

Wiele dyskutowano nad przyz­
naniem unieważnienia punktu 1 
uchwały rządu nr 158. Na mocy tej 
uchw ały s ta te k  "Seda” zosta ł 
n ie o d p ła tn ie  p rzekazany  z 
państwowego przedsiębiorstwa 
floty rybackiej "Jura* na bilans Uni­
wersytetu Kłajpedzkiego. Oma­
w ian ie  te j  kw estii rów nież 
odłożono do zgłoszenia wniosków 
kom isji o  dalszej działalności 
przedsiębiorstwa "Jura".

Jedyny obiekt, który udało się 
przekazać —  budynek byłej jed­
nostki wojskowej w Kownie. Z  bi­
lansu zarządu miasta Kowna prze­
kazano go na bilans państwowego

go specjalnego przeznZ** 
"Stapra".
■  Na posiedzeniu rządny. 1 
dzono regulamin przecj*?*'- 
micznej komisji pańsi^Z™'- 
mrtstwnwei lrnmi«iipaństwowej komisji p n a w ? 1
otycznej. Ministerstwom^?^
kacji i finansów wraz z IW,^' 
m entem  K ontroli P a ń s t* ' 
zlecono utworzenie komtó"?? 
ustali wartość wagonów to*?? 
wych, zwracanych z  Federacją 
sypkiej i lokomotyw 
otrzymywanych z N lem iet™  

Członkowie rządu poam 
Ministerstwu Komunikacji tu? 
założyć organizację nie dażaJ!? 
zysku "Vaikii poilsis", k tó rą ś  
stanowiły obozy wypoczynki 
czniów należące do ministento 

Postanowionoz ogólnych^ 
akcyzy kompensowaćUtewikjT 
Związkowi Więźniów Pofitycaw, 
i Zesłańców wpłaty ogólnej afaja 
za prace remontowe budmfa 
Związku, wykonywane na kmj 
ofiarowanych środków.

Częściowo zmieniono i na. 
pełniono uchwały rządu "0 prą** 
uzyskania dokumentów potwier­
dzających zachowanie obywatelu, 
wa Republiki Litewskiej' i "o §mt 
d z ia le  w nętrz  ziemi ni 
poszukiwanie i wydobycie kopalin 
użytecznych”.

Zmiana taryf celnych
Od 1 maja wchodzi w życie ustawa 

Republiki Litewskiej o  podatku od 
wartości dodatkowej i ustawa o akcy­
zie. W związku z tym rząd R L  swą uch­
wałą nr 303, wchodzącą w życie od 1 
maja, precyzuje też normy taryf cel­
nych na towary importowane i ekspor­
towane.

Do 15 maja ministerstwa gos­
p odark i, handlu i przem ysłu, fi­
nansów wspólnie z departamentem 
ceł zobowiązane są opracować pro­
jek t trybu wwozu, z częściowym 
zwolnieniem od cła, towarów wy­
korzystywanych do produkcji eks­
portowej. D o 1 czerwca rządowi ma 
być zgłoszona 'do  zatw ierdzenia 
struktura taryf Celnych.

Uchwała głosi, że do chwili upra­
womocnienia taryf celnych Republiki 
Litewskiej oraz nomenklatury statys­
tycznej w klasyfikacji towarów w celu 
przygotowania danych statystycznych 
o handlu zagranicznym, aktów norma­

tywnych w związku z trybem regla­
mentowania importu— eksportu ora 
taryf celnych, ustalenia podatku od 
wartości dodatkowej i akcyz stosowm 
będzie mieszana nomenklatura towa­
rowa Europejskiej Wspólnoty Gapo 
darczej.

Według nowych norm. taryf cd- 
nych przy imporcie mięsa należy pbdć 
25-procentowy dodatek celny, drobn 
domowego — 25-proc* nabiału, r/t 
solonych, wędzonych lub suszonych i 
miodu naturalnego — 10 proc, mięsa 
i jaj — 20 proc., innych artyfcołów po­
chodzenia hodowlanego i roślinnego 
—  5 proc.

Przy eksporcie pierza, pucha, 
płuc, melasy, hormonów, skór należy 
p łac ić  p o d a tek  50-procentowj. 
półwyrobów ze skóry—lOproc,*^ 
niegarbowanych — 15 proc, nie pod­
danego obróbce drewna drzew iglfr 
tych — 20 proc.7 V |j§§

Posiedzenie kierownictwa NATO oraz wojsk partnerów współpracy
wojskowych programów współj**̂  
Przypuszczalnie taka grupa 
do działalności w polewie niaja- 

W środę w siedzibie NATO 
były się również dwustronne 
nia dowódców wojskowych
L ite w sk ie j, D anii i | | g £  
Omówiono dwustronny 
wojskową oraz pomoc

tow arzyszyli pierwszy | j s |g | |  
dowódcy sztabu generalnego, gj. 
mulaitis oraz doradca misji w 
ropejskiej i NATO V- U s a ę * * ^

WILNO, 27 kwietnia (ELTA). W 
środę w siedzibie NATO odbyło się 
posiedzenie kierownictwa NATO oraz 
wojsk partnerów współpracy. Uczest­
niczył w nim dowódca wojsk Republiki 
Litewskiej generał Jonas Andri5kevi- 
ćius, poinformował agencję ELTA wy­
dział informacyjno-prasowy Minis­
terstwa Spraw Zagranicznych.

Na naradzie, k tórą  prowadził 
przewodniczący Komitetu Wojskowe­
go NATO Richard Vincent, wymie­
niono poglądy co do współpracy woj­
skowej państw Północnoatlantyckiej 
Rady Współpracy oraz przygotowań

do realizacji programu "Partnerstwo 
dla pokoju". Kierownictwo NATO 
oraz  wojskowe państw współpra­
cujących podzieliło  się doświad­
czeniem planowania i przeprowadza­
nia operacji na rzecz utrzymania 
pokoju.

W czwartek w sztabie połączonych 
sił wojskowych w Europie sekretarz ge­
neralny NATO Manfred Werner ot­
worzy lokal, przeznaczony dla grupy 
koordynacyjnej współpracy, do której 
państwa, po podpisaniu programu 
"Partnerstwo dla pokoju", wyznaczają 
przedstawicieli w celu koordynacji

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup | sprzedaż skup Jsprzedaż skup 1 sprzedaż

„Lłtimpcjc bankas” 3,98 4,03 2,35 2,40 0,20 0,22

„Vilniaus bankas” 4,00
(1%)

4,00
(0,5%) 233 239 0,15 0,25 %

„Aurabankas” 3,97 4,02 2,35 239 0,19 0,23

„Lietuvos verslas” 3,97 . 4,02 2^6 2,41 0,20 0,40

„Lletuvos akcinis 
inovacinis bankas” 3,96 4,02 236 2,41 ‘ . _  ■"

„Hermis” 3,98 4,01 235 239 0,20 0,22

Wczorąj 
w Narodowy# 

Banku Polski^
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niemiecka
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amerykański

Fon t brytyjski

Frank
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3*n
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Hotel znów zmieni właściciela? 
Czyli rzecz o "Żaliasis tiltas"

Od początku roku bieżącego
^ilBiegtośna jest sprawa prywa- 

L jd i hotelu "Żaliasis tiltas', 
t0 jak kilkakrotnie zaznacza. 

I n a  sesjach' Rady Miejskiej, bez 
wiidzy władz m iejsk ich  z 
^stwtwego stał się spółką aktyj- 
iTjfa domiar wszystkiego gmach 
tai bytwsp*5*6 obiektów nie pod­
legających prywatyzacji. Niemniej 
został spryw atyzow any, a 
opokami spółki akcyjnej zostali 
g S  deputowani N. Kneiźys oraz

Kontautas.
Piątego też została powołana 

jperialna komisja w składzie s t  
kontrolerów Służby Kontroli przy 
Wileńskiej Radzie Miejskiej H. 
HanewSenż, J. SiiSunaite' i G. Ma- 
vetisa, (przewodniczący A. Gabri- 
IaviCius). Zebrała ona obszerny 
maieriałw tej sprawie. Ze względu 
na szczupłe miejsce w gazecie, nie 
możemy go podać w całości. 
Przedstawiamy p o n ie k tó re  
wnioski komisji pozwalające za­
poznać się z przebiegiem prywaty­
zacji tego obiektu. 18 stycznia 
1994 r. dyrektor generalny pań­
stwowego przedsiębiorstwa hote­
lowego N. Kneiźys zwołał walne 
zgromadzenie akcjonariuszy. Było 
to zgromadzenie założycielskie 
ZSA 'Żaliasis tiltas", brutalnie na­
ruszając założenia pkt 5,6 art. 21 
Usa«y RL o przedsiębiorstwach

państwowych, pkt. 6,7 i 8 art. 20 
Ustawy Republiki Litewskiej o 
spółkach akcyjnych.

Nie bacząc na powyższe naru­
szenia kierownik działu gospodar­
ki terenowej m. Wilna C. Kamins- 
kas 18 stycznia 1994 r. na mocy 
zarządzen ia  n r 2 zobow iązał 
swego zastępcę A. Mikalauskasa 
do reprezentowania założyciela na 
wspomnianym zebraniu. U po­
ważnienie przygotowała praw­
niczka działu R. Salaviejute.

Lista akcjonariuszy jest bez 
daty, wskazano na niej, że stanowi 
załącznik nr 2 do protokołu walne­
go-zgromadzenia z 18.01.1994 r. 
W powyższej liście nie wskazano, 
jak wymaga tego pkt 3 art. 18 Us­
tawy o ZSA, liczby posiadanych 
głosów, sześciu z wyszczegól­
nionych na liście akcjonariuszy nie 
złożyło swych podpisów, potwier­
dzających ilość rozpowszechnionych 
akcji i nie uczestniczyło w walnym 
zgromadzeniu. W związku z po­
wyższymi naruszeniami wspomnia­
na lista akcjonariuszy nie może 
posłużyć za podstawę założenia 
zamkniętej spółki akcyjnej.

Z  naruszeniem założed Usta­
wy R e p u b lik i L itew sk ie j o 
spółkach akcyjnych (pkt 3 art. 19, 
pkt 7 art. 18) ZSA" Żaliasis tiltas" 
nielegalnie założona została nie 
2/3 głosów, lecz zwykłą więk­

szością głosów, a status ZSA "Ża­
liasis tiltas" nie był zatwierdzony 
przez walne zgrom adzenie w 
ogóle i nie posiada mocy prawnej.

Naruszeń jest o wiele więcej. 
Na ich podstawie komisja zadecy­
dow ała zlecić Zarządow i m. 
Wilna:

O dwołać re jes trac ję  ZSA 
"Żaliasis tiltas", kierując się art. 9 
Ustawy Republiki Litewskiej o re­
jestrze przedsiębiorstw.

Z  powodu ustalonych brutal­
nych naruszeń ustawodawstwa 
RL pociągnąć dyrektora gen. N. 
Kneiżysa do surowej odpowie­
dzialności dyscyplinarnej.

Za wskazane w akcie naruszę- 
n ia  p o d cz as  p e łn ie n ia  obo­
wiązków służbowych wymierzyć 
karę dyscyplinarną zastępcy kie­
rownika działu gospodarki tere­
nowej A. Mikalauskasowi.

Zaostrzyć nadzór nad wyko­
naniem  postanow ień zarządu 
miejskiego i mera.

Zalecić kierownikowi działu 
gospodarki terenowej: za wskaza­
ne w akcie naruszenia pociągnąć 
do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej radcę prawnego działu gospo­
darki terenowej R. Salaviejute.

O ujawnionych naruszeniach 
informować komisję badania wyk­
roczeń ekonomicznych Sejmu 
RL.

Hafty w "Kuparasie"
Te misternie haftowane ser­

wetki, k tóre obecnie obejrzeć 
można w galerii "Kuparas” (Świę­
tojańska 1) — to dzieło Krystyny 
Lebiedź, nauczycielki Szkoły Śred­
niej nr 1 w Grygiszkach. Po raz 
pierwszy zorganizowała w Wilnie 
wystawę autorską. Prawda, raz u- 
czestniczyła w zbiorowym pokazie 
w "Kuparasie". Zreśztą, te dwie

Co z wyprawą rzeczną?
Kto z  wilnian pamięta ten parostatek pływający po Wilii, którym można 

było dotrzeć aż do Werek. Wilia była głęboka, szeroka i czysta.
Teraz nic z  tego. Ledwie dociągnąć się daje do Wołokumpi, czasami na 

życzenie do plaży drugiej. Prawda, nie tym parostatkiem (zdjęcie), ale jednym 
ze statków. Kogo stać, to  w roku .ubiegłym mógł wynająć taki statek wypo­
sażony w bar, oświetlenie, muzykę i ruszyć sobie pó Wilii. Na życzenie można 
go  było przycum ow ać w .dowolnym m iejscu Wilii* (od przystani do^ 
Wołokumpi). Okazuje się, że był populam f w ubiegłym sezonie. Nie tylko 
wśród dyplomatów, turystów, (de też naszych rodzimych biznesmenów.

Jak będzie w roku bieżącym? Za kilka dni maj, a  maj oznacza otwarcie 
sezonu, który w zasadzie trwa aż do września. Na wileńskiej przystani cisza. 
Czyż nie będziemy mogli pozwolić sobie chociażby raz.do roku na zwykłą 
wyprawę rzeczną, by się przypatrzyć naszej strumieni rodzicy. Wielka by była 
szkoda.

prezentacje, też za namową pra­
cowników wyżej wymienionej ga­
lerii, którzy znając jej przepiękne 
wyroby, namówili ją  do tego.

Haft, który stał się ogromną 
pasją pani Krystyny, zrodził się 
przed laty. Zachorowała mama. 
musiała ją  pielęgnować, a gdy 
miała wolną chwilę, haftowała. 
Korzystała z książek, porad 
ników, sama tworzyła. Dziś ko­
leżanki, gdy udają się w delegacje, 
to zewsząd przywożą dla pani 
Krystyny nici. A ta przy ich potno 
cy wyczarowuje takie cudeńka 
które są do obejrzenia właśnie 
wyżej wymienionej galerii, 
będąc przy jej temacie, gdy na­
darzy się wam okazja być w po­
bliżu ulicy Świętojańskiej, wstąp­
cie koniecznie do "Kuparasu 
albowiem to właśnie tu można 
zawsze obejrzeć nietypowe, 
bardzo piękne pokazy twórców 
ludowych.

Fot Bronisława 
KONDRATOW ICZ

Najpiękniejsza bogini —  patronką chorób
tak powołać do życia Wenus i ją zaprosić do złożenia tu 

h* pewno od razu poszłaby do współczesnego Urzędu Stanu 
zamienić Je) imię, które tłumaczone z  łacińskiego vene- 

oznsczaio czcić, łaskę. Na dowolne. Byle tylko nie to, chociaż na 
wieków kojarzące się z doskonalą pięknością. Tu  zaś z ogrom- 

m  cferpisniem i odrażającą chorobą.

l^kiejsza wizyta w wileńskiej 
Pochodni chorób skórnych fwene- 

Do niedawna temat tabu — 
niezwykle modny i faktycznie 

naświetlany przez dzień ni-

Banłzo chętnie rozmawiamy z 
w*le Prasy — mówi na

kkarz naczelny Gintantas Li- 
jjfc. *■“ Bo tylko wspólnym wy- 
gj: ^ • ®y lecząc ludzi, wy— ostrze- 
tigjgpUj <*orobą, pokazując jej 

N ®wemy coś uskutecznić, 
y p j  Powiedzieć na wstępie, że 

z roku na rok się rozszerza. O 
laiy J łl*ytóad jeszcze przed trzema 

notowano w Wilnie <>7 w y-, 
1$1 w lo w roku ubiegłym
prjy_ roku mamy, niestety 90 

p ^ l  Liczby te  naprawdę 
lyc), ^  Stanowienia. Ale nie 

na tę chorobę zapada, 
djję Z**1 tyłoby mówić, że w zasa- 
,ńeni€lh ^  ^ynienia tylko z ele- 
nuttjc m°ralnie upadłym — lconty- 
d o w o d ^ ^ ^ c s . — Statystyka 

w w‘el“ wypadkach 
tylko °  nas pacjenci, którzy
•kijljjj /dobili skok w bok" i oto 

°tyczy to w większości 
w*eku'dojrzałym, naj- 

^®^l^cych w stanie nietrze- 
, ®*®y też inne dane. O ile

s ®a laty nie notowano w

ogóle wypadków syfilisu wśród 15-17- 
latkdw, to w roku ubiegłym było ich 7. 
Ale są inne nie mniej groźne choroby, 
jak najbardziej rozpowszechniona 
rzeżączka (gonorea). I tu znów się nie 
obejdziemy bez pomocy smutnej sta­
tystyki. Jeżeli w latach 91-92 wśród 
14-latków nie było w ogóle przy­
padków zachorowań na tę chorobę, to 
w ubiegłym 7, a chorych 15-17 -  
latków było 105.

Naturalnie, nie tylko młodzież 
trafia do tej statystyki, chociaż prym 
do niej należy. Nierzadko zgłaszają się 
do nas nawet 70-latki. Zdumiał nas 
pacjent 1912 roku urodzenia. A co 

.^-najważniejsze, jak się później okazało, 
był zdrowy. Chciał się po prostu 
sprawdzić na wszelki wypadek, gdyż w 
najbliższym czasie miał stanąć naślub- 
nym kobiercu.

No cóż, ostrożność nie zawadzi. 
Ale, gdyby tak każdy był ostrożny. 

-Tymczasem lekarze mają na co dzień 
do czynienia z innym zjawiskiem. 
Chory nawet jeżeli wie o swej choro­
bie, to unika leczenia, albo przerywa 
je w połowie, lub też co gorsze, sam się 
leczy. A należy zawsze pamiętać, że 

•> tylko pełny kun gwarantuje całkowite 
wyleczenie.

... Tragedia Marii jest jedną z 
często spotykanych. Mąż podczas 
podróży zaraził się chorobą wenerycz­

ną. Po powrocie nie wiedząc o tym, że 
jest chory, zaraził ją, gdy była w dąży. 
Urodziła chore dziecko. Maria od 
dłuższego czasu przychodzi na bada­
nia, mimo że choroba została zahamo­
wana. Ale został straszny żal do męża 
— za chore od kolebki dziecko.

Te gwałtownie rosnące liczby za­
chorowań to w wielu przypadkach 
skutki współczesnego "biznesowego" 
życia. Albowiem wraz z kontaktem ze 
świateto zwiększyła się też liczba za­
chorowań. Chwyciliśmy, co się dało. 
Zresztą nie tylko choroby wenerycz­
ne. Wśród ludzi podróżujących bar­
dzo rozpowszechniona jest świerzbica 
będąca skutkiem  brudu. Jeżeli 
człowiek kilka, a czasami kilkanaście 
dni spędza w przepoconych autobu­
sach, nie może się wymyć — to co się 

- dziwić, że dostał świerzbicy, czy cho­
roby grzybkowej. Zresztą nie trzeba 
naw et w yjeżdżać za granicę . 
Spróbujcie (o ile nie macie w‘domu 
wygód) wykąpać się w Wilnie. Kilka 
łaźni na całą stolicę. A w jakim stanie! 
Wiele właśnie po ich odwiedzeniu 
przychodzi na ulicę Bokszlo...

Są to problemy bardzo palące, bo 
nigdy Wilno, a tym samym wilnianie 
nie byli tak brudni. A brud w wielu 

‘wypadkach jest najlepszym sprzy­
mierzeńcem chorób skórnych.

Zdaniem lekarzy do rozpow- 
: szechnienia się chorób wenerycznych 
•w niemałym stopniu przyczyniły się 
. anonimowe gabinety, na szczęście os­
tatnio odwołane. Bo jak zatrzymać 
chorobę weneryczną, jeżeli niewiado­
mo ilu chorych i jakich zaraził anoni­
mowy pacjent. Trzeba wiedzieć

dokładne dane. A pacjenci utrudniają 
pracę lekarzy. Ileż muszą oni przeko­
nywać. że, bardzo ważne jest, by każdy 
z nich opowiedział szczegółowo o 
swych kontaktach, bo jest nosicielem 
strasznej choroby. Jedni ukrywają te 
kontakty ze wstydu, ale też jest inna 
kategoria chorych o mentalności: ja 
się męczę i ty męcz się ze mną. Ileż to 
razy wymykają celowo nocą ze szpitala 
by zarazić innych. A każdy taki wypad 
na wolność to nowy chory, albo nawet 
kilka.

Przed kilkoma miesiącami do 
szpitala trafiła rekordzistka — prosty­
tutka z Gariunai. Dobrych kilka lat 
była chora, o  czym wiedziała. Tym 
niemniej uprawiała swój zawód. Ilu za­
raziła? Dziwić się trzeba też partne­
rom, którzy korzystali z jej usług, albo­
wiem była cała w strupach, wrzodach,

. nawet twarz miała owrzodzoną. Była 
alkoholiczką. I to ją zgubiło, gdyż pija­
na zrobiła awanturę. Właśnie podczas 
skandalu zabrała ją policja. Przy­
wiozła ją na Bokszlo, na sprawdzenie. 
Przypadkowo więc trafiła na leczenie. 
Co prawda, tylko na kilka miesięcy, bo 
gdy tylko trochę się poprawiła — 
uciekła. W szpitalu nie zostało żad­
nych danych o niej, gdyż nie była w 
ogóle w Wilnie zameldowana. A nie- 
wyleczona choroba wraca. Ale prze­
cież lekarze nie mogą każdego chore­
go przykuć do łóżka. Całkowity sukces 
wyleczenia zależy tylko od samego 
chorego.

Nie poruszyliśmy jeszcze jednej 
choroby—grzybicy od zwierząt, która 
się rozwija w Wilnie wraz z liczbą 
psów, kotów. Służba weterynaryjna.

niestety, nie wywiązuje się należycie. 
A w wielu wypadkach, te kiedyś uwiel 
biane psy i koty, dziś stare, chore wy­
rzucane przez gospodarzy na ulicę 
nosicielami tej choroby. W roku 
ubiegłym zanotowano 526 wypadków 
zachorowań, a w tym już 779.

Ciągle mówimy o rosnącej liczbie 
chorych. Ale personel zarówno le­
karski, jak też ten średni medyczny 
liczbowo pozostał tu ten sam. Nie 
zmieniły się leż warunki pracy lekarzy, 
wręcz odwrotnie, gospodarze miasta 
zaplanowali przenieść przychodnię 
szpital gdzieś na peryferie. A przy­
pomnieć należy, że właśnie ten szpital 
jest jednym z najstarszych w Wilnie, 
gdzie jeszcze zakonnice pomagały 
opiece chorych. Przetrwał wieki. Dziś 
choć ciasny i nieduży — zawadza. 
Komu? Na pewno dla wielu, gdyż taki 
gmach w samym centrum Starówki —1 
to skarb. A że jest to jedyne miejsce, 
gdzie wilnianie mogą się zwrócić w 
tych sprawach po konsultacje lekars-[ 
kie — kto by tam myślał. Zresztą w 
wielu wypadkach chorób skórnych,[ 
trzeba przychodzić tu codziennie na 
zabiegi. A z tymi jest coraz ciężej —1 
brakuje leków. Szpital i przychodnia [ 
otrzymują dary, sami też utrzymują 
kontakty z "Caritasem”, Zakonem! 
Maltańskim, którzy przysyłają leki. 
Ale lego jest za-mało.

Problemy codzienne są tu jak wszę­
dzie. Z  Ickami, wyżywieniem, opieką. 
Ale największa nurtująca lekarzy to dy­
namicznie rosnąca liczba chorych. Jak, 
kiedy i kto ją powstrzyma?

Kolum nę przygotowała 
Helena G Ł A D K O W S K A
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Wczoraj major Korotkich telefonował do mnie, 
[ i  że chciałby się ze mną zobaczyć i prosił, czy bym nie 
jj zaszedł do niego „pobiesiedowat’” (porozmawiać), 
i Zgodziłem się chętnie, bo rozmowy z nim byty za- 

tj wsze bardzo interesujące. Okazało się, że nie była to 
j nasza kolejna rozmowa fachowa; nastąpiła tym ra- 
| zem z jego strony wyjątkowo poważną deklaracja w 
!j zasadniczych zagadnieniach dotyczących Polski i 
|  Rosji. Bez wątpienia stało się to na zlecenie rosyj­
sk ieg o  Sztabu Generalnego.

Na wstępie major Korotkich rozwinął bardzo 
I szczegółowo obraz położenia w Europie. Była to 
| niezmiernie wnikliwa ocena sytuacji i w skrócie 
| polegała na stwierdzeniu, że Niemcy i Włochy przy- 
| gotowują wojnę europejską, która, według wszelkie- 
I go prawdopodobieństwa, przeobrazi się w wojnę 
I światową, ponieważ za Niemcami i Włochami 
| pójdzie Japonia, trzeci partner „osi” na Dalekim- 
i Wschodzie, co automatycznie — wcześniej czy 
i później — musi spowodować udział w wojnie Sta- 
; nów Zjednoczonych. Major Korotkich twierdził, że 
I zamiarem Niemiec jest uderzenie w jfierwszym 
i rzędzie na Francję i na Polskę, a w dalszym biegu 
i wypadków i na Rosję w celu opanowania Ukrainy, 
i Sądził przy tym, że Nierpcy prawdopodobnie uderzą 
i najpierw na Francję, a dopiero później na Polskę, nie 
! chcąc ryzykować działań wojennych w pobliżu Rosji.
; Na uwagę, że sztab polski przewiduje odwrotny po- 
; rządek działań wojennych niemieckich, a mianowi- 
i cie liczy się z uderzeniem głównych sił niemieckich w 
! pierwszej kolejności na Polskę, odpowiedział;

— Tym lepiej, że sztab polski tak właśnie prze- 
I widuje — będzie panu pułkownikowi łatwiej zgodzić 
i Się z dalszymi moimi wywodami.

W dalszym ciągu rozmowy major Korotkich 
i udowadniał, że jeszcze czas na poczynienie kroków, 
i które mogłyby zapobiec wybuchowi wojny, to zna- 
; czy, które wytworzyłyby takie warunki polityczne, że 
i Niemcy musiałyby uznać każdą dalszą agresję za 
I zbyt wielkie ryzykp. Jego zdaniem, najbardziej sku- 
I tecznym środkiem prowadzącym do tego celu, jest 
| niezwłoczne zorganizowanie koalicji antyfaszysto- 
I wskiej, zwróconej w równym stopniu przeciwko Nie- 
i mcom, Włochom i Japonii. Do koalicji powinny by 
I wejść: na Zachodzie — Francja, Wielka Brytania i 
j Stany Zjednoczone Ameryki, a na Wschodzie — 
i  Rosja, Polska i Czechosłowacja. Polska — mówił ze 
; szczególnym naciskiem major Korotkich — ma do 
I wykonania w tym ogólnym planie wielkie i zaszczytne 
I zadanie skupienia wokół siebie innych mniejszych 
; narodów środkowowschodniej Europy, położonych 
i między Bałtykiem a Morzem Czarnym oraz oparcia 
i  całego tęgo zespołu o sojusz z Rosją. 
v Mówiąc o sojuszu Polski z Rosją na wypadek
p wojny z Niemcami, dodał z naciskiem, że warunki
i sine qua non porozumienia wojskowego i sojuszu 
| polityczno-wojskowego między Rosją a Polską są 
j następujące:
; 1. Zgoda ze Strony Polski na prawo natychmia-
|  stowego wkroczenia wojsk rosyjskich na terytoria 
I; państw bałtyckich w wypadku pierwszych oznak 
li agresji niemieckiej, konkretnie, gdyby nastąpiło 
l i  zagrożenie Polski lub Litwy, względnie gdyby Nie- 
| i  mcy rozpoczęły działania zaczepne przeciwko Fran- 
|i  cji;
i i  2 .  Upoważnienie ze strony Polski dla Rosji do 

korzystania z baz i linii komunikacyjnych na Obsza:
l i  Tach Wilna i Lwowa;
ii 3. Zgoda ze strony rządu polskiego na prżemarsz 
I; wojsk rosyjskich przez obszary Wilna w celu umoż- 
| ;  1’twicnia rosyjskiego działania na Prusy Wschodnie 
| |  oraz przez MałopoLskę Wschodnią na pomoc Cze- 
| j  chosłowacji.
| i  Rozwijając powyższe punkty,' major Korotkich 

oświadczył, że państwa bałtyckie w obecnym ukła- 
|! dzie politycznym Europy prowadzą — być może z 
| |  konieczności — chwiejną politykę wielostronnego
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balansowania. Polityka ta nie jest jasna i nie wiado- jj 
mo, czy pod naćiskiem Niemiec państwa bałtyckie j  
nie skapitulują! nie staną się obszarem, skąd Niemcy 
mogłyby uderzać na północne skrzydło rosyjskie. 
Polska — zaznaczył — nie byłaby w stanie swoimi 
siłami zbrojnymi przeszkodzić samodzielnie podo­
bnemu biegowi wypadków i stąd niezbędna jest po­
moc Rosji. Tylko tym spowodowane jest żądanie 
Rosji prawa wkroczenia — przy oznakach , agresji 
niemieckiej w Europie — na terytorium państw 
bałtyckich. Samej Rosji, bez powzięcia nadzwyczaj­
nych kroków, trudno byłoby przekonać państwa bał­
tyckie o potrzebie takiego rozwiązania. Proponował 
więc mnie, a przeze mnie oczywiście sztabowi i 
rządowi polskiemu, aby sprawa gwarancji niezależ­
ności politycznej państw bałtyckich: Estonii, Łotwy i 
Litwy, na wypadek wkroczenia tam wojsk rosyjskich, 
była załatwiona' wspólnie i solidarnie przez Rosję i 
Polskę.

Na zakończenie swego wywodu major Korot­
kich raz jeśzćze szczególnie mocno podkreślił, że 
cały świat znajduje się w krytycznym momencie, i że 
jest to ostatnia chwila, aby przez możliwie jak naj­
szybsze porozumienie zorganizować potężną, jed­
nolitą koalicję przeciwfaszystowską.

Byłem najzupełniej zaskoczony tym nieoczeki­
wanym oświadczeniem, bo nie wiedziałem, jak mam 
sobie tłumaczyć fakt, że właśnie mnie wybrał sobie 
sztab sowiecki dla przekazania tej niezmiernie 
ważnej wiadomości sztabowi polskiemu, a nie pol­
skiego attache wojskowego w Moskwie, pułkownika 
dypl. Brzeszczyńskiego. A  może to był skutek moicb 
rozmów z majorem Korotkich w czasie manewrów 
litewskich? Nie miałem żadnych instrukcji ani 
uprawnień do prowadzenia tego rodzaju rozmów, 
arii też żadnych pełnomocnictw do wypowiadania 
poglądów moicb mocodawców — m arszałka 
Śmigłego-Rydza, względnie generała Stachiewicza 
— zwłaszcza wobec przedstawiciela sztabu rosyj­
skiego. Powiedziałem o tym majorowi Korotkich 
zaznaczając, że to, co mu mówię, stanowi wyłącznie 
moje własne zdanie, i że treść dokładną jego wy­
wodów niezwłocznie przekażę do sztabu polskiego 
w Warszawie, gdzie też sam wkrótce mam się udać.

Oświadc^łem więc, że osobiście w całej pełni 
zgadzam się z jego oceną położenia w Europie i w 
całym świede, że podzielam jego poglądy na sytuację 
i na groźbę agresji niemieckiej w Europie. W 
szczególności powiedziałem mu, że w tej sytuacji 
uważam porozumienie, a nawet sojusz, Polski z 
Rosją za konieczność na wypadek napaści niemiec­
kiej na Polskę. Jednak musi być zawarty jednocześ­
nie sojusz Rosji i Polski z zachodnimi mocarstwami: 
Francją i Anglią, i — o ile to  będzie możliwe — ze 
Stanami Zjednoczonymi Ameryki. Po ostatnich wy­
darzeniach w Czechosłowacji —  mówiłem dalej —r 
wydaje mi się, że Niemcy są w przededniu akcji 
zaczepnej, prawdopodobnie przeciwko Polsce. So­
jusz albo porozumienie wojskowe Polski z Rosją 
wyobrażam sobie osobiście w ten sposób, że Polska 
powinna otrzymać od Rosji natychmiastową pomoc 
w siłach lotniczych, w jednostkach pancernych 
czołgów i w dostawach zaopatrzenia wojennego, a na 
wypadek wojny z Niemcami przede wszystkim w 
zapewnieniu Polsce głębokich^ zorganizowanych 
tyłów. Polskie lądowe sity zbrojne, aczkolwiek znacz- 
nie niższe liczebnie niż niem ieckie, powinny 
wystarczyć, aby z pomocą rosyjskiego lotnictwa i 
broni pancernej oraz zachodnich aliantów, Francji i 
Anglii, skutecznie oprzeć się niemieckiemu natarciu 
i zatrzymać je.

W tym miejscu major Korotkich przerwał mi 
zadając pytanie:

—  Czy to  prawda, że polskie dywizje piechoty są 
uznane za pierwszorzędne?

Odpowiedziałem mu twierdząco. Uważałem, że 
to pytanie było wymierzone w moją wiarę, że mo­
żemy obronićsię przed Niemcami tylko przy pomocy 
polskich własnych sił.

Mówiąc dalej, podkreśliłem bardzo mocno, że 
na naszej polskiej ziemi pragniemy bić się samodziel­
nie, suwerennie i pod swoim własnym dowództwem. 
Co do wkroczenia wojsk rosyjskich na ziemie pol­
skie, zaznaczyłem, że długowieczne doświadczenie 
nauczyło Polaków nie ufać nikomu, a zwłaszcza Ro­
sjanom, gdyż wiemy zbyr dobrze, że raz przez wojska 
rosyjskie zajęte ziemie — Wilno i L w ó w n ig d y  
dobrowolnie nie będą nam zwrócone. Nie znaczy to 
jednak — mówiłem dalej | | |  że odrzucam udział 
wojsk rosyjskich na obu skrzydłach polskich, na pół­
nocy w Prusach Wschodnich łącznie z ewentualnym 
udziałem państw bałtyckich i na południu na kierun­
ku Wiedeń — Czechosłowacja. W wypadku obec­
ności wojsk sowieckich na polskich skrzydłach za­
gadnienie wspólnego naczelnego dowództwa 
koordynującego operację byłoby rzeczą do omówie­
nia i ustalenia pomiędzy Rosją a Polską.

W końcu prosiłem majora Korotkich, aby moje 
zdanie w tej materii zecHciał traktować nie jako 
odpowiedźoficjalną, lecz jako najzupełniej prywatny 
mój osobisty pogląd. Zawiadomiłem go jedno­
cześnie, że natychmiast przekażę naszą rozmowę 
szefowi polskiego Sztabu Głównego i że mam na­
dzieję, 1ż wobec jej wyjątkowej doniosłości otrzy­
mam rychło ę*d powiedź.

(Cdn.)

A ^ ł / Ł c L u A ^ ^ O /

'Mieliśmy kilka telefonów co do te­
go, że "Dwa serduszka" nie ukazują się 
tak jak zapowiadano w sobotę. Czytel­
nicy sugerują, że nie musi to być sobota, 
lecz niech będzie zawsze len sam dzień 
tygodnia. Uzgodniliśmy więc w reda­
kcji, że dniem "Dwóch serduszek" 
będzie piątek, ponieważ w sobotę dru­
kuje się horoskop, ciekawostki, krzy­
żówki itp„. więc miejsca nie pozostaje. 
Na razie nie nadchodzi zbyt duż:o ogło­
szeń, więc będziemy je drukowali co 
drugi piątek.

274. 44-latnia wdowa, 157 cm 
w zrostu, szczupła, sym patyczna 
pozna pana o  dobrym sercu, rozu­
miejącego* ludzi, um iejącego cenić 
innego człowieka. 2000 Yilnlus, 
Centrinis Paśtas, Iki pareikalavl- 
mo. Dokumentas LR 654729.

275. 38-łetni mieszkaniec War­
szawy, 176 cm wzrostu, poważny, 
m ate ria ln ie  n ieza leżny  (w łasna 
nieduża firma) pozna miłą, kultu­
ralną panią do lat 35 z myślą o 
z a ło ż e n iu  ro d z in y . L is ty  z e  
zdjęciem  kierować: Mirosław No­
wicki, ul. Nowolipie 27 m. 4; 01 -002 
W a rsz a w a , P o ls k a  ( te l. do m . 
38-36-82).

276. 34-letni a  panna, Polka z 
Wilna, 164 cm wzrostu, praktyku­
jąca katoliczka, o  spokojnym  cha­
rakterze, lubiąca dom, ceniąca w 
ludziach w ierność i uczciwość, po­
zna pana bez  nałogów, w wieku 
35-40 lat, kawalera lub wdowca. 
Adres: Iki pareikalavimo, p a sas  LA 
541848, C entrinis paśtas , 2000 yil­
nius.

277. Jestem  wdową, mam 41 
lat, dwoje uroczych dzieci w wieku 
szkolnym; 162 cm wzrostu, 60 kg, 
brunetka o młodym wyglądzie, z ' 
p o c z u c ie m  h u m o ru , u m ie ją c a  
kochać, prow adząca ciepły i po­
g o d n y  dom . M ateria ln ie  n ieza ­
leżna, wykształcenie wyższe, poz­
n a pana, który ceni życie rodzinne, 
dobrą  kuchnię, kocha dzieci. Cel 
tow arzysko-m atrym onialny . Ad­
res : K.H. 2050 Vilnius, P.O. BOX 
770; Uetuva — Uthuania.

278 . J e s te m  zw ykłą dziew ­
czyną, Polką z  Wilna. Chciałabym 
znaleźć przyjaciela spod znaku By­
ka, Raka, Panny lub Koziorożca. 
Czekam na listy, zdjęcie też  mile 
widziane. Odpowiem na każdy list. 
Adres: 2036 Vilnius, P aśta s  36; Iki 
pareikalavimo. P asas  LV 485265.

279. Polka, wilnianka, 37 lat, 
szczupła, w zrost 166 cm, sym paty­
czna, p o g o dnego  usposob ien ia, 
wykształcenie wyższe, zapozna się 
z  inteligentnym tolerancyjnym  pa­
nem, chętnie także z  obcokrajow­

cem. Zna Jęz. anglel*K|.
2050 Vllnius, 50 P.O. r- 
tuva.

280. Sam otna, 55. ^  
nlanka, lubiąca dom, Qosiw!!? *  
zaradna, chętnie p o a I i | \  
wieku do 65 lat, aby muflł|* * 
serdecznego Przy J« e ł« ^ v %  
listy, na które chętnia o d p j j s  
res: Iki pareikal*vimo L'- 
790475; Paśtas 10; 2010 v l?  ^

2 8 1 .W r « z « i0 |n i  S .  
| j g  p rzy roda, samotni .  %  
pomyśleć o znalezieniu 
warzy sza życia. Właśnie h T 1 * 
Ina, wilnianka, nieco po 
chciałabym poznać p en iy /N  
bnym wieku lub nieco i w ^  
Przy spotkaniu opowiei**?* 
sobie . Adres: iki
P aśtas 42, pasas LG 62122*Wllaal...Vilnius.

282. S am otny, Sfi l I m ężczyzna, mający
p r a c u ją c y  inw alida,
nawiąże kontakt z pogoto" 
bielą. Na wszystkie listy 
A dres: 2000 Vllnlus, 
paitas, iki pareikalavinK).plJ ‘> 
lima* nr 292.

*  *  *

Na prośbę naszego stałego caw 
nika, starszego pana podajemy ufał
apel. Jednaz czytelniczek nibiykiTw
serduszka", nauczycielka, telefon** 
w Dniu Świąt Wielkanocnych*** 
na tel. 67-00-63. Jednakże łącaj 
telefoniczna została przerwana, 
swego adresu, ani numeru telefonom, 
mówczyni nie zdążyła podać, więcn 
proszona o ponowny koniaki telefon, 
czny lub listowny (można na adres^ 
riera WileńskiegcP). J  

*  * *

Na telefoniczną prośbę Cgu 
ników podajemy adres i telefony fo  
matrymonialnego "Syrenka" w Polsce 
Warszawa, ul. Elektoralna31, teL 20- 
31-65. Kod telefoniczny .z ;Wihu do 
Warszawy 8404-822. Pisać też dozb 
na taki oto adres: "Warszawskie Bimc 
Matrymonialne", 0 .0 . Bok 141, Wi­
sza wa 1, Poland. i

*  *  *

Szanowni Czytelnicy! Jeśli cha­
cie, aby wasza oferta znalazła &ię*tól 
ogłoszeń "Dwa serduszka" ophćae 
lity za wydrukowanie tekstu ogłoszna 
Przekaz pocztowy należy zapełnić* n- 
ki sposób: Kredito bankas, a/s 345901 
kodas 260101712, Vilnius, Leidyta 
Cent ras, "Kurier Wileński". Następne 
przesłać do redakcji kwitek póczloay 
niezbyt długi tekst ogłoszenia. Aa> 
nimowość i dyskrecja — zapewni** 
Zamiast nazwiska i adresu podajdei 
mer swego dowodu osobistegoorazi* 
mer swojej poczty, dokąd należy"! 
syłać listy. Będziecie je otrzymywtf 
okienku "Iki pareikalavimo" (Posiew 
stante). Czekamy na listy i dalszeogto- 
szenia.

przygotow*
JJ.

Książka polskiego historyka
Pracownicy moskiewskiej oficyny 

„Respublika” w najbliższym czasie, w 
100-tysięcznym nakładzie zamierzają 
wydać książkę K. Griłnberga „Hitler i 
jego czarna gwardia SS".

Jest to beletrystyczno-dokumen- 
talna opowieść polskiego historyka o 
terrorystycznej maszynie, stworzonej 
przez nazizm i jej fOhrerze. Pierwsza 
część edycji — to szkic biograficzny o 
tym, jak Hitlerowi udało się zostać 
bożyszczem mieszczuchów, omamić 

ic h  hasłem „silny człowiek —  silna 
władza”, dopiąć zawrotnej kariery, a 
także o haniebnym końcu tej kariery.

Interesujące są nowe materiały o 
zamachach na Hitlera, o jego życiu pry­

watnym, stosunkach z oloa*®  ̂
' ostatnich dniach i godzinach-^ 

podważa opinię o chorobie 
nej, fanatyzmie i ascetyzmie ||jjS | 

Druga część wydania 
materiały o tym, jak terroO P^^ 
ganizacja SS zrzeszająca p ° ^  
bezpieczeństwa, wywiad, *contP̂ ^- 
jednostki specjalne i obozy koW® 
cyjne, w praktyce urzeczy*®*®**. 
zistowski program „doskonal JJ 
mieckiej rasy” i „uciemięż**® 
ras” jak się budziły najnito 
instynkty, a za „najwyższy P'^"

. cha" uważano siłę i okruciefi**"1*
t. andr^

- ■— Zobacz, piorę trzecią koszulę— 
mówi mąż.

,■— To już dwie wyprałeś?. ,
— Nie, zacząłem od trzeciej..

*  *  *
— Czy to prawda, że twój brat 

wymyśla coś niezwykłego?

Tak, prawda. To, coon k005̂  
uje, oszołomi wszystkiej j j j

— A co to będzie?
Kolorowe radioPiM

*  *  *  A ^Oburzony Szkot puka
— Jak pan mógł 'vy^c*^i 

gdy zaprosiłem gości na Pr$£,
* * 1 R n

- *. Doktorze, mnie 
swędzi..

— Pierwszy miesiąc po łr M 
potem znowu swędzi.'* afl

pieli?
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Dziwy się dzieją w Fundacji
ndaeltalKniy 5 (stawnie pięć)

nrilrari 7ns-od momentu, odkąd zos-
Siądzony komunikat nastę-

p°j t o W ^ ajne Watae z *roma'
ńie zał^oieli — fundatorów 

S !  KuituiyPobkiej na Litwie 
fJjjjootwiłia informuje:

"i Dwy^l Nadzwyczajnego 
«.iB«g® Z g ro m a d z e n ia
^hdeU-fundatorów FK PIJM  
‘T i ,  2S listopada 1993 r. Rada 
Ldacji Kultury PoLskiej im. J. 
łlontwitta została rozwiązana i je j 
konwalie*"'8 wraz z pełnomoc- 
Ł m i  prezesa Rady pana Hen- 
ryjca Sosnowskiego wygasły od
momentu jej rozwiązania.

2. Decyzją Nadzwyczajnego 
W«lneł° Z g ro m a d z e n ia
olo^ydeli-ftmdatorów z dn. 28 lis­
topada 1993 r. została powołana 
Komisja mająca pełnomocnictwa 
gjfy Fundacji i zobowiązana do 
prifjtcia m ienia F u n d ac ji w 
składzie: 1. Ł  Stwoł — przewod­
n ic c y  Komisji, 2. A. Borowik, 3. 
W. Tatoi, 4. J. Rnsakiewicz, 5. H. 
Orsiwski— członkowie Komisji.

Wszystkie sprawy związane z 
działalnością Fundacji i je j Rady 
od daia 28 listopada 1993 r. pro­
wadzi wylej wymieniona Komisja. 
Adres do łączności z Komisją: 
2009 VUnios, a/d 297, Komisijai 
FKPLJM. Telefon: 35-30-70”.

I co? I nici Prezes, którego peł­
nomocnictwa wygasły, jak wskazu.- 
je powyższy dokum ent, nadal 
'działa", otacza się grupką, o której 
pewien wileński dziennikarz powie­
dział: "cierpiącą na dziafaczowski 
świetzb... spodziewającą się wciąż 
przy okazji coś dla siebie usz- 
oUBN

O malwersacjach w Fundacji, o 
sfałszowaniu wyborów, które miały 
miejsce 15 maja 1993 r., pisaliśmy 
wielokrotnie. Nie tylko zresztą 
"Kurier Wileński”, lecz dosłownie 
wszystkie pisma polskojęzyczne, 
ukazujące się w Wilnie, a także 
czołowe dzienniki Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

Próbę naprawienia sytuacji i w 
jakimś sensie rehabilitacji zaszarga- 
nego przez Fundację imienia Pola­
ka na Litwie, podjęło się właśnie w 
dn. 28 listopada 1993 r. Nadzwy­
czajne  W alne Z g ro m ad zen ie  
założycieii-fundatorów FKPL im. 
J. Montwiłła. Wybrano wówczas 
komisję, której skład podaliśmy po­
wyżej.

Co dalej? — zadałam ostatnio 
pytanie członkom tej komisji.

—  Sprawa utknęła praktycznie 
w martwym punkcie. Początkowo 
w ogóle nie wpuszczano nas do sie­
dziby FKPL i nie życzono z nami 
rozmawiać. Innym razem nawet 
specjalnie wynajęto na nasze powi­
tanie "wykidajłę", który nadzwy­
czajnie w świecie zagroził, że nas 
pobije. Kiedy otrzymaliśmy od dy­
rektora Muzeum Sztuk Pięknych 
Dtwy (w gestii tej placówki znajdu­
je  się gmach, w którym ma siedzibę 
FKPL) pana R. Budrysa pozwole­
nie na zajęcie pomieszczenia, były 
prezes pokazał nam "dokument” 
podpisany m.in. przez niego i Izido- 

; riusa Śimelionisa, na którego mocy 
opieczętowano siedzibę FKPL, 
rzekomo chroniąc ją  przed zakusa­
mi, zdaniem Sosnowskiego, niele­
galnie wybranej komisji, czyli przed 
nam i. W reszcie w tych dniach . 
doszło do spotkania z  Sosnowskim 
i jego ekipą. Nic jednakz tej rozmo­

wy nie wynikło. Eks-prezes bez 
ogródek oświadczył: "Fundacja jest 
moja i robię to, co chcę". W takiej 
sytuacji zdecydowaliśmy sprawę 
przekazać do sądu.

gg g  z relacji członków komisji. 
Słowem, absolutne nieliczenie się z 
opinią fundatorów — założycieli, 
którzy wybierając swoich przedsta­
wicieli i nadając im pełnomocnic­
twa Rady i jej prezesa, mieli nadzie­
ję  na napraw ien ie za istn ia łej 
sytuacji w FK PL

Prócz tego w międzyczasie bby-

W R A C A J Ą C  D O  T E M A T U

watel Sosnowski Henryk i jego 
podwładni zamiast wyjaśnić na 
łamach prasy, gdzie się podziało 
ponad 20 tys. USD, gdzie są milio­
ny p konta złotówkowego, kto uk­
radł z siedziby Fundacji skarbonkę 
z  całą zawartością, gdzie są dary 
rzeczowe, dlaczego dotychczas nic 
nie zrobiono dla kultury polskiej na 
Litwie,- pisze paszkwile, biega do 
różnych instytucji z prośbą, aby 
zabroniły Społecznemu Komiteto­
wi Opieki nad Starą Rossą wysta­
wienia pomnika zasłużonemu dla 
Wilna rzeźbiarzowi Bolesławowi 
Bałzukiewiczowi. Mało tego, wy­
korzystuje np. trybunę zebrania 
sprawozdawczego Katolickiego 
Stowarzyszenia Polaków na Litwie, 
aby pleść bzdury nie tylko na temat 
własnej rodziny, ale i rzekomo przy­
jaznych związków z  wielce szano­
wanymi na świecie osobami. Oczy­
w iście , bo  ja k ż e  inaczej, nie 
pomijając "Kuriera Wileńskiego", 
który rzekomo krzywdzi niewinną

ofiarę, czyli ob. H. Sosnowskiego. 
Eks-prezes jest także częstym 
gościem w Polsce, gdzie przedsta­
wia się jako ofiara nacjonalistów li­
tewskich. Z  kolei podczas spotkali 
z Litwinami udaje ofiarę nacjona­
listów polskich.

Temat Fundacji nadal więc jest 
otwarty. Czyżby dojrzewa ewentu­
alność całkowitej je j likwidacji 
przez fundatorów — założycieli i 
przekazania resztek mienia na, 
dajmy na to, któryś z domów dziec­
ka w Wilnie.

Na zakończenie: niżej podpisa­
ną dziwi niezmiernie, dlaczego eks- 
władza Fundacji, faktycznie dzięki 
nachalstwu nadal ją  sprawująca, za 
główną tarczę do swoich paszkwilo­
wych wypadów obrała właśnie niżej 
podpisaną. Dlaczego nie obraziła 
się na następująca Stawa, wypowie­
dziane pod jej adresem w "Magazy­
nie Wileńskim": "Już na sąmyitT 
początku istnienia Fundacji poja­
wiać się zaczęły wątpliwości. Jej 
prezes Hemyk Sosnowski i sekre­
tarz generalny (!) Janina Limino- 
wieź z gębą pełną patriotycznych 
frazesów i szczytnych planów odra­
dzania kultury i zabytków polskich 
na Wileńszczyźnie runęli w Polskę. 
Serdeczny odzew mieli wszędzie, 
dokładnie wymierny, bo liczono na 
grube sumy złotówek i dolarów. 
Je d n a k  zaw sze ja k o ś  tak  się 
składało, że żaden z ofiarodawców 
powtórnego kontaktu z Fundacją 
■mieć już sobie nie życzył. Nie wy­
wiązała się po prostu z żadnej, naj­
drobniejszej swojej obietnicy".

Może respekt u ob. Sosnow­
skiego Henryka wzbudza wzrost i 
niezgorsza waga autora tych słów. 
Jeżeli tak, to niech swoją złość i

desperację skieruje na Jerzego Ur­
bana z warszawskiego ”Nie", które 
również bynajmniej nie pogłaskało 
pana Sosnowskiego i FKPL po 
główce, czego zresztą "prezes" nie 
spodziewał się, zapraszając do sie­
bie usilnie dziennikarza tego pisma.

W redakcji zebrało się kilka pe­
tycji przeciwko niżej podpisanej: o 
tym m.in., że w dzieciństwie na­
leżała do organizacji pionierskiej, 
że kiedy wydoroślała pisała na 
temat pomnika Lenina na placu 
Łukiskim. Pomijając przy okazji, że 
w tymże artykule najwięcej miejsca 
poświęciła Polakom, którzy ginęli 
na tym placu w imię wolnej ojczyz­
ny. Nie wstydzę się tej publikacji, a 
wszystkich zainteresowanych jej 
treścią odsyłam do "Czerwonego 
Sztandaru’ n r256, z dn. 7 listopada 
1985 r.

Panowie z Fundacji! Pragnę 
przypomnieć, że donosiclelstwo 
jest stare jak ród ludzki i ma swoje 

. psychologiczne ponęty. Rozu- 
- m iem , że bezradność wobec 

'Chamstwa i riachalstwa komisji 
• w ybranej na Nadzwyczajnym 
’ Zgromadzeniu założycieli-funda- 

torów w końcu listopada ub. roku, 
stała się bodźcem wstąpienia w 
Was nowego ducha i stąd fala aro­
ganckiego zachowania się i do­
nosów. Myślę jednak, że te ostatnie 
będą jedynie wyłącznie szkolą pi­
sarstwa dla ich autorów. Niczym 
więcej.

Przy okazji pragnę zaznaczyć, 
że osoby wygnane z jednej organi­
zacji polskiej za nadużycia finanso­
we, a które znalazły kolejną przys­
tań w Fundacji, nie wzbudzają 
absolutnie mojego zainteresowa­
nia. Pana Władysława Korkucia 
przepraszam. Wcale nie miałam in­
tencji urazić Go, pisząc, że jest 
osobą pobożną.

Halina JO TK 1AŁŁO

Akcyjny Bank Innowacyjny — bankiem dla klienta

N a życzenie klienta kupuje 
się  i sprzedaje po kursie 

rynkowym wszystkie waluty  
obce, sprawdza się banknoty

Poprzez konta 
korespondencyjne w krajach 

WNP dokonuje się  
operatywnych rozliczeń  

w rublach rosyjskich

Pożyczki komercyjne 
dla różnych sfer biznesu, 

długoterm inowe produkcyjne 
I —  dla przem ysłu, ulgowe — dla 

rozwoju drobnej 
przedsiębiorczości

BAN K P R Z Y JM U JE  W K ŁAD Y I 
W YP ŁA C A

w  litach (n a  3 m iesiące) 

od sum  ód 100 do 999 Lt -r-40  proc. rocznie 
od sum  1000 JU — 5 0  proc. rocznie

W  w a lu c ie  za g ra n iczn e ] (m inim alna sum a — 100  U S D ) 

za 3 m iesiące — 15 pi*oc. rocznie 
za 6  m iesięcy-— 18 proc. rocznie 
za 9 miesięcy 20. proc. rocznie 

za 12 m iesięcy —  24 piw .,rocznie

1 Za  s u m y o d  100.000 U S D  —  30 p ro c. rocznie.

Otwiera się 
konta bieżące 

w litach i 
walucie obcej

Leasing —  bank
kupuje środki

pracy i wy­
pożycza je  wyk­

walifikowanemu
specjaliście

W  podziemiach banku sejfy 
o różnej pojemności do przechowania 

pieniędzy, złota, kosztowności, 
broni i innych walorów.

Bank nie tylko przechowa walory, 
ale też dostarczy je  na miejsce 

wskazane przez klienta

Inkasu je  się czeki 
osobiste i bankowe, 

wystawione 
w w alucie obcej

K onsultacje dotyczące 
międzynarodowych 
rozliczeń, sytuacji 
w poszczególnych 

sektorach przemysłu 
i innych kwestii 

interesujących klienta

Służba inkasatorska 
na podstawie umowy 

I obsługuje sklepy, hotele, 
restau racje  i firmy

L lE T U V O S  
A K C IN IS  
IN O V A C IN IS  
B A N K A S

INFORM ACJA 
Telefon (22) 61-60-22, 
Fax  (22) 61-74-68.

(Za/n. 430)
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Co, kiedy, gdzie
MAJÓWKA

Jak maj — to i majówka. A od­
będzie się w niedzielę (l.V ) na 
skwerze przy skrzyżowaniu ul. 
Zamkowej i Wielkiej z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Pracy. Orga­
nizatorzy — Rada 0PPL  m. Wilna, 
— zadbali o świąteczny kiermasz, 
no i wystąpienia zespołów artys­
tycznych. Początek — godzina 19.

K O N C E R T Y
* Dziś w sali Filharmonii — 

Litewska Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna pod kierunkiem J. 
Domarkasa. Razem z tym znanym 
zespołem wystąpi skrzypek V. Ce- 
pinskis.

* Jutro w tym lokalu koncert 
chóru kameralnego 'Jauna mużi- 
ka" ("Młoda muzyka"). Dyrygent 
V. Augustinas. W programie utwo­
ry J. Brahmsa, J.S. Bacha, F. Men­
delssohna i in.

* Sobotni koncert w Sali Baro­
kowej. Na organach gra J. Bundzai- 
tć. Wystąpią tu również uczniowie 
szkoły muiyęznej im. B. Dvariona- 
sa.

Jutro gospodarzem tej sali bę­
dzie organista D. Sverdiolas, któty 
wystąpi ze skrzypaczką A  AukSti- 
kalnytć.

* W szkole muzycznej im. B. 
Drarionasa — dziś konkurs akor­
deonistów Litwy.

* A jutro laureaci tej imprezy 
wystąpią w Akademii Muzycznej.

* Wieczór twórczości kompo­
zytora M . TamofiOnasa zapowiada 
się w sobotę w Akademickim Te­
atrze Dramatycznym.

T E A T R

* Opera. Dziś "Romeo i Julia". 
Jutro "Rybaczki". W niedzielę dla 
dzieci "Kopciuszek", wieczorem 
Trubadur".

* Rosyjski Dramatyczny zap­
rezentuje dziś "Medeę". Jutro "Te 
kobiety wszystko mogą".

W Małej Sali zapowiada się 
premiera — "Zew” (dziś i jutro).

* Młodzieżowy zaprasza dziśna 
"Gracza".

W Sali 99 dziś "Lekcja". Jutro 
spek tak l s tu d ia  dziec ięcego  
•Słoneczko”.

FILM
Cały tydzień w sali Centrum 

Sztuki Współczesnej trwa retros­
pektywa filmu francuskiego pt. 
"Malarstwo a film" (1924-1991). 
Widzowie jeszcze dziś i jutro mogą 
wybrać coś dla siebie — biograficz­
ne prace o życiu i działalności wielu 
wybitnych twórców. Początek se­
ansów; o godz. 15 i 17.

W Y S T A W Y
* Najnowszy pokaz w Centrum 

Sztuki Współczesnej (Niemiecka 
2) — to twórczość plastyków Nor­
wegii.

Jednocześnie prezentuje tu 
swój dorobek przedstawiciel z  Es­
tonii T. Tammelaan oraz I. Tons- 
berg (Dania).

* Ceramikę J. Berginś (Łotwa) 
oraz Ź. Bardzilauskaitć obejrzeć 
można w galerii "Vartai" (Wileńska 
39).

* Ekspozycja sprzedaż rzeźby 
— w Galerii Medali (Świętojańska 
11).

TELEW IZJA
PIĄTEK 29 KWIETNIA

LTV
8.05 — Program inf. 835 — Wia­

domości w jęz. niem. 9.00 — Wiado­
mości w jęz. franc. 18.00 — Piłka 
nożna. „Żalgiris” — „Panerys”. Pod­
czas przerwy— Wiadomości. 19.50 — 
ROZMOWY WILEŃSKIE. 20.30 — 
Reportaż S. Pabedjnskasa. 21.00— Pa­
norama. 21.35 — Serial „Policjanci z 
Miami ”. (18). 22.25 — AJeja Laiśves.
22.45—Bensky show. 23.15— Wiado­
mości wieczorne. 23.35—Piętro 18/17.

BAŁTYCKA TV
18.15 — Piłlca nożna. 20.00 —: No­

wości bałtyckie. 20.15 — Film dok. 
„Legenda o Merilyn Monroe”. 21.00 
f -  Mistrzowie kultury Ameryki.*

TV POLONIA
18.00 —Teleescpress. 22.00 — Pa­

norama. 22.25 — Gość TV Polonia. 
22.35— Serial TVP „Życie na gorąco”

t e k ,
TVP1

10.00 —  Wiadomości. 10.15 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 11.00—„Czwartkowe dziecko”
— film fab. prod. USA. 12.40 — Re­
portaż. 13.00— Wiadomości. 13.15 — 
Magazyn notowań. 13.45— Dla dzieci: 
„Ciuchcia”. 14.30 — Telewizja eduka­
cyjna. 17.05 — Dla dzieci: „Ciuchcia”,
17.50 — Muzyczna Jedynka. 18.00 —  
Teleexpress. 18,20 — Polski poślizg 
kontrolowany. 18.40 — „Tata, a Mar­
cin powiedział...” 19.00 — Randka w 
ciemno—zabawa quizowa. 19.45—W 
kraju Zulu Gula — program satyry­
czny. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — Czar par. 2235 
—■ Sprawa dla reportera. 23.15— Pro­
gram muzyczny. 24.00 — Wiadomości. 
0.15 — Muzyczna Jedynka. 0.25 t-. 
„Ostatni kurs” — film fab. prod. USA. 
2.05— „Nocny odlot” — program roz­
rywkowy.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 733  —  Wiadomości.
7.40 — Muzyka. 8.00 — Aerobic i 
sport.83 0 — Muzyka. 8.50— Film fab. 
„Santa Barbara”. 9.40 — Serial TV 
„Dyżurna apteka”. 10.10— Lekcja jęz. 
ang. 10.15 — Notruf Califomia. 11.00
— The Bold and the Beautiful. 1130
— Days of Our Liyes. 12.00 Der 
Preis ist Heis. 12.30— Familien Duell.
13.00— Dziennik CNN. 1330— Wia­
domości CNN dla przedsiębiorców.
14.00— Żywność i wino. 1430— Wa­
kacje w raju. 15.00 — Sport na świecie.
16.00 — Lekcja jęz. ang. 16.03 — M u-. _ 
zyka. 16.50 — Film „Powrót Poli”.
17.45— Muzyka. 18.00— Po Europie. 
1830 — „Dyżu ma aptek a”. 19.00 — . 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lek­
cja jęz. ang. 19.25 1 Ze wszystkimi 
szczegółam i. 19.35 — Film  fab. 
,Anna”. 2120 — Wiadomości. 2125

— Lekcja jęz. ang. 2130 — Dziennik 
CNN. 22.00 — Witryna. 22.05 — Film 
fab. „Jest moją dziewczyną” (komedia 
USA). 2330— Muzyka. 24.00— Film 
fab. „Ostateczna analiza”. 2.00 — 
Nocny program,

OSTAŃ KINO 
5.30 — Poranek. 7.45 ;— Film 

anim. 8.00 — Wiadomości. 8.20 — 
50x50. 935 — Piłka nożna. 1030 — 
Ameryka z M. Taratutą. 11.00 — Wia­
domości. 11.20 —  Ekspres prasowy.
14.00 — Wiadomości. 14.25 — Przed­
siębiorca. 14.50 — Biznes. 15.05 — 
Koncert. 15.50— Film dla dzieci „Bilet 
w jedną stronę”. 16.20— Olesia i kom­
pania. 16 JO — Abecadło prywaciarza.
17.00 — Wiadomości. 17.25 — No­
wości kultury. 17.40 — Człowiek i 
prawo. 18.10 — O pogodzie. 18.15 
Ameryka z M. Taratutą. 18.45 — Pole 
cudów. 19.40 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Wiadomości. 20.35 —  O po­
godzie. 20.45 — Film fab. 21.45 — 
Człowiek tygodnia. 22.05 — W poszu­
kiwaniu utraconego. 22.50 — Ekspres 
prasowy. 23.00 — Wiadomości. 23.10
— Koncert. 23.50 — Autoshow. 24.00

—  Hokej na lddzie.

SOBOTA, 30 KWIETNIA
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Dla dzie­
ci. 10.00 — Sroka. 10.30 — Zgoda,
11.20 — Nasz język. 11.55 — Witaj,

Francjo. 12^5 — Zdrowie. 13.10 — 
Droga. 13.40— Serial dla dzieci „Dzie­
ci z ulicy Degrasi”. 14.05 — Sport na 
świecie. 15.00— Finał konkursu „Pio­
senka — piosneczka-94”. Podczas 
przerwy film anim. 17.25 — Z  zachod­
niego brzegu. 17.55 — Wiadomości. 
Opinie. 1830 — Pozdrowienia. 1930 
— Pamięć. Zesłańcy nad Morzem Łap- 
tiewa. 20.00 — Wideomagazyn „Styl”. 
2030— Kamera WRS.21.00— Pano­
rama. 22.00 — Międzynarodowy kon­
kurs piosenki Eurowigi. 1.00 —  Ko­
szykówka.

BAŁTYCKA TV
17.00— Dziecięcy weekend. Filmy 

anim. 1730 — Wyprawa na łono przy­
rody. Amazonka— krainą zatopionego 
lasu. 18.00 — Koszykówka. 1930 — 
Wiadomości bałtyckie. 19-45 — Wia­
domości ze świata.- 20.00 — Kino — 
moją miłością. Film „Bernadetta — 
cud z Lourdes”. Ode. 1.21.00 — Pro­
gram sportowy.

TV POLONIA
9.00 — Powitanie. 9.10 — Apetyt 

na zdrowie —  magazyn sportowo- re­
kreacyjny. 9.55 — Filmy anim. dla dzie­
ci. „Przygody Koziołka M atołka”. 
10.10 — Ziarno. 1035 — Program dla 
dzieci. 11.20 — „Janka” (15— o st)  — 
serial TVP. 11.50 — Magazyn polonij­
ny. 13.00— Wiadomości. 13.101— Pro­
gram dnia. 13.20— Trzy kwadranse ze 
sportem. 14.05 —j Magazyn przechod­
nia. 14.15 — Vademecum turysty.
14.50 — Teatr rozmaitości: A  Kara- 
basz „W  naszym dom u”. 16.05 — 
„Kompozytor też ma twarz — Janusz 
Stokłosa” — program rozrywkowy.
22.00 — Panorama. 22.25— Gość TV 
Polonia. 2235 —  Film fab.

TV P1 •
9.05 — Racje i emocje. 9.25 — 

Wszystko o działce. 10.00 •>— Wiado­
mości. 10.10 — „Ziarno”. 1035 — „5 
— 10j— 15”. 12.00— „Podwodna ody­
seja ekipy kapitana Cousteau” — film 
dok. prod. franc. 12.45 — Reportaż.
13.00— Wiadomości. 13.10 —  „Sceny 
i obrazy**. 13.40— ̂ Panie na planie"— 
teleturniej. 14.15 — Apetyt na zdrowie. 
(15.00 —  Walt Disney przedstawia.
16.15 — Wiosenne MTV. 16.40 — Te­
lewizyjny T ea tr Rozmaitości. Jean 
Claude Carriere — „Nieznajoma”. 
17.45 — Zaproszenie do Teatru TV — 
„Zemsta”. .18.00 — Tełeexpress. 18.20 
— Muzyczna Jedynka. 19.10 — „Bc* 
veriy Hills, 90210” (10) — serial oby­
czajowy prod. USĄ. 20.00 — Wieczo-- 
rynka. 20.15 Wiadomości. 21.00 — 
Konkurs Piosenki Eurowizji-94. 24.00 
:— Wiadomości. 0.15 —  Sportowa so­
bota. 035 —  Z archiwum filmu gangs­
terskiego. „Kid Galahad” —  film fab. 
prod. USA. 2.15— Program rozrywko­
wy. 3.00 — „Mój syn Johnny” — dra­
mat obyczajowy prod, USA.

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 11.00 i— Film 

fab: „Bądź wywyższony, synu ludz­
kości”. 1235 —  Lekcja ang. 12.45 —■ 
Muzyka. 13.00 — Dziennik CNN.

. 14.00 — Magazyn podróży. 14.55 — 
K -2.15.25 — Kowno pozostaje Kow­
nem. 16.25 4 -  Piłka nożna bez granic.
17.20 — Lekcja ang. 17.30 — Muzyka.
17.40 — Poczta TiSkute. 18.10 — Pro­
gram muzyczny „Wszystko!”. 18.30 — 
Style. 19.00 — Najświeższe wiado­
mości. 19.20 — Biznesshow tygodnia.
19.40 :— Interauto-94. 20.00 — MTV 
Euro pean TOP 20. 22.00 — Witryna.
22.05 — Film fab. „Wszystko straco­
ne”. 24.00 —  Noc z RTL.

OSTAŃ KINO
6 3 5 — Sobotni poranek człowieka 

interesu. 7.10 — W świecie silników.
7.40 — Słowo pastora. 8.00 — Mara- 
ton-15 .830— Audycja dla dzieci „Tik- 
Tak”. 9.00— Film dok. „Prezydent Re­
publiki Islandii”. 935 :— Szkic TV.
10.05 — Poczta poranna. 10.35 — 
Smak. 10.50 — Wedi. 11.20 — Paleta.
11.40 — Sam sobie dopomóż. 12.10 — 
Film fab. „Serca trzech”. 14.00— Wia­
domości. 14.25— Spotkania. W. Astaf- 
jew. 15.20 — W świecie zwierząt. 16.00 
— Miłość od pierwszego wejrzenia.
16.40 — Przed i po. 17.30 — Film fab. 
„Człowiek czasu”. 19.40 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Wiadomości plus.

■ 20.35 — O pogodzie. 20.45 — Mist­
rzostwa świata w hokeju na lodzie. 
Niemcy— Rosja. 22.05— O pogodzie. 
22.10— Wiadomości. 23.20— Wielka­
noc. Transmisja.

SPORT
HOKEJ. W różnych miastach 

Włoch w dalszym ciągu trwają mist­
rzostwa świata najlepszych drużyn. We 
wtorek i środę rozegrano kolejne 
mecze/W grupie "A" zanotowano takie 
wyniki: Czechy — Francja — 5:2, Ka­
nada —-  Austria — 6:1, Finlandia —  
Szwecja — 5:3, USA — Norwegia — 
7:2. W grupie "B" padły takie rezultaty. 
Rosja — Anglia — 12:3, Anglia — 
Niemcy— 0:4, Rosja—Włochy—7:0. •

Omal nie doszło do tęgo, że Rosja­
nie nie wystartowaliby w turnieju. Zab­
rakło po prostu pieniędzy na drogę. W 
ostatniej chwili na ratunek przyszli bo­
gaci przemysłowcy z Syberii.

PIŁKA NO ŻN A. Odbyły się 
mecze w rozgrywkach o eropejskie pu­
chary. W Wiedniu w pierwszym meczu 
finałowym o puchar UEFA "Casino" 
(Salzburg) przegrało z mediolańskim 
"Interem" — 0:1. Rewanż odbędzie się 
11 maja w Mediolanie.

W Lidze Mistrzów rozegrano spot­
kania półfinałowe. "AC Milan" na 
własnym bofcku podejmował francuski 
klub "Monaco" i grając od 42 minut w 
dziesiątkę wysoko pokonał gości— 3:0. 
"Barcelona" podejmowała portugalskie 
"Porto" i też wygrała — 3:0, i. tym, ze 
tym razem w osłabieniu grali goście. W 
ten sposób 18- maja w Atenach w fi­
nałowym spotkaniu o zaszczytne tro­
feum zmierzą się "AC Milan" i "Barce­
lona".

• W  l
p rezen tac ja  O recji p t * Z N  I 
Saudyjską — J :l ,  a zj!? V |  
Arabskie Emiraty przegnaj Ssl

MARATON. Z * I
wodników i 54 p a d u * ^ ? ^ !  
maratoński w I

zwyct̂  N I- 2 eodz. ia£l!PlA(v I
męzczyzn *wywęzyi Końańm SSHI 
batulin — 2 godŁ 1 2 ^ * ^ ]

. wśród kobiet z rekordem |(w ^  11
A . Kenana (Kenia) —. 2  wUffS |
59.sek. Zwycięzcom
tys. marek nagrody.. n f |£  Po

KOLARSTWO. S u W  Ikończyła się próba h I
du świata w jeżdzie godzin,?'** I 
przez Szkota G. GbreesNathft 
deauxObreejadąqrnaro«a? 
konilruktji pokonał » n nil. 
dżiny dyitans 52,713 km. pffiSE. 
kottj nalegał do Analilr* r*.
u^iiiy uy»uiiu ja, / Km. Ponr|J,p-
kord naleiał do Anglilu c tu S " ' 
na, klóiy na tym samym i o i j ^  
w ubiegłym roku rczuliai ilnO** 

KOSZYKÓWKA, z , , 1* 
klubu "San Antonio Sputf g 
son został czwartym 
wek NBA graczem, który £ 
m eczu  przekroczy] 70 
punktów. W spotkaniu z "Loi ąL^ 
Clipper*" Robinson strtdiłTi 
tychczas dokonali tego W. c w j  
lain, D. Thompson i E  Ba yt o t 1 

WOJAŻE. Prezydent MK0I1,
Samaranch bawił niedawno* w  
Był to 183 kraj, do któregoodij 
zawitał 73-letni Samaranch. (W  
do MKOI należy obecnie 195

Uwaga, akcjonariusze ISA "Źelva", ISA "Uosto 
investicija", ISA "Żemes ukio investicija": • I

7 mąja 1994 r. o godz. 12 w sali Wileńskiej Szkoły Średnią nr 
(Juozapavi£iaus 12) odbędzie się walne zebranie akcjonariusz,' 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie zarządu
2. Sprawozdanie rewidenta
3. Omawianie bilansu rocznego i podziału dochodu
4. Nowelizacja statutu
5. Sprawy bieżące.

Rejestracja od godz, 11.
Przy sobie mieć legitymację akcjonariusza.. *•. i

M) Zarząd! 
(Zam.444} I

D R O G O  S K U P U JEM Y 
złoto, platynę.

Vilnius, Śopeno 5 — 19, teł. 26- 
08-07, 46-40-90,

Savanoriif 36 —  70, tel. 23-42-
00.

(Zam. 403)

KUPU JEM Y I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz.1 

do 20.
Viłnius, Vrublevskio 2, obok (i 

Katedralnego, tel. 22-70*17.
(Zm3i!l}

S KU PU JEM Y
c ze k i inw e stycyjne . 

Rozliczam y się od razu. 
Vilnius, Jasinskio 1/8, 

[ tel. 22-31-70.
(Zam. 391)

SPRZEDAM 
instalację gazową do auti 

Załadunek od zewnątrz. 
Vilnlus, tel. 46-144S.

ffm W

KALENDARIUM
* Piątek (29.IV) jest 119 dniem 

1994 r. Do końca roku 246 dni.
*  Znak Zodiaku — Byk.
*  Imieniny: Piotra, Rity, Roberta, 

Sewera.
*  Wschód Słońca — 5.46, zachód 

— 20.49. Długość dnia 15 godz. 03 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 29 kwiet­
nia zachm urzenie z przejaśnie­
niami, krótkotrwałe opady, wiatr 
południowo-zachodni, umiarkowa­
ny. Temperatura 18 — 20 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura 
w nocy 3 - .8 , w dzień — 1 0 -1 6  
stopni.

Dyżurni wydania: 
Barbara ZNAJDZŁO*®** 
Marian BOODZIUN 
Krystyna BOGDAlW*11* 
Antonina MISZC2UK 
Krystyna RUCZYNSKA 
Anna RZEWUSKA

IM J M I D im
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu' 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056 Vilnius, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 30 ct (w Polece -1000 zł.) 

Nr rejestracji —  2017015.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TE LE FO N Y : redaktor —  4 2-79 -01 , za stę pcy  redaktora —  
4 2 -79 -04 , 42-79 -48 , sekretarz o d p ow iedzia lny —  4 2-79 -49 . 

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa i młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, 
felietonów i sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny —  42-72-70, koreapondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznicki— 52-780, święciariekł— 47-59-49, trocki i szyrwinc- 
kl —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

R e d a k to r

Z b ig n ie w  B A L C E R

Biuro ogłoszeń I
pr. Lalsv*sW,

11 piętro, pokój w ’
Telefon —

Czynna od 9.00
w dniach p rs c r ^ X


